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CENA 15 gr

Nauczycielstwo polskie wykona swe zadania
w walce o pokój i Plan 6-letni
Zjazd ZNP w obecności Prezydenta RP

Potężną manifestacją niezłomnej woli walk! o pokój i Plan 6-letni 
przedstawicieli ponad 150.000 rzeszy nauczycieli i wychowawców młodego 
pokolenia stał się III Krajowy Zjazd Zw. Nauczycielstwa Polskiego. W 
zjeździe, który rozpoczął się 18 b.m., w stolicy, bierze udział 618 delega­
tów z całego kraju.

Zjazd zaszczycił swoją obecnością witany entuzjastycznie długo nie­
milknącymi okrzykami — PREZYDENT R.P. BOLESŁAW BIERUT. Na 
obrady przybyli również, serdecznie witani, członkowie Rządu z premie­
rem J. Cyrankiewiczem na czele, członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ W. Kłosiewicz, przedstawiciele organizacji 
społecznych i młodzieżowych.

Obrady otwiera przewodniczący 
ZNP pos. Pokora.

Mówca podkreśla, że na czoło za­
dań stojących przed całym narodem 
polskim i nauczycielstwem wysuwa 
się realizacja uchwał VI Plenum KC

Zbiórka podpisów
pod apelem Rady Pokoju

w Norwegii i Albanii
OSLO (PAP). W Norwegii rozpoczęła 

się akcja zbierania podpisów pod ape­
lem Światowej Rady Pokoju o zawarcie 
paktu pokojowego między pięcioma wiel 
kimi mocarstwami.

TIRANA (PAP). W prasie albańskiej 
opublikowana została uchwała Prezy­
dium CRZZ Albanii o składaniu pod­
pisów pod apelem Światowej Rady Po- 

I koju. Uchwała wzywa wszystkich robot 
ników i urzędników Albanii, by od 12 

■ kwietnia br. w możliwie najkrótszym 
czasie złożyli swe podpisy pod tym a- 
pelem.

PZPR — mobilizacji wszystkich sił 
we froncie walki o pokój i o Plan 
6-letni, wyrażając jednocześnie prze­
konanie, że obrady zjazdu nakreślą 
nauczycielom i wychowawcom mło­
dego pokolenia jasne drogi realizacji 
tych zaszczytnych zadań.

Wzniesione przez pos. Pokorę o- 
krzyki na cześć Polski Ludowej i jej 
Prezydenta, na cześć światowego o- 
bozu pokoju i Wodza mas pracują­
cych całego świata — Józefa Stalina, 
zamieniają się w potężną owację. 
Delegaci śpiewają „Międzynarodów­
kę “.
Przemawia Prezydent RP

Po wyborze prezydium Zjazdu 
przewodniczący pos. Pokora prosi 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
o zabranie głosu. Delegaci gotują 
wstępującemu na trybunę Prezy­
dentowi RP entuzjastyczną owację. 
(PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA 

R.P. BOLESŁAWA BIERUTA PO­
DAMY W DNIU JUTRZEJSZYM).

Przemówienie Prezydenta RP wy­
warło ogromne wrażenie na wszyst-

>>Wierzymy w Wasze ostateczne zwycięstwo<<

Pozdrowienia CRZZ dla ludu Hiszpanii
Sekretariat CRZZ podjął na posie­

dzeniu 17 bm. następującą uchwałę.
,,W imieniu wielu milionów pol­

skich związkowców CRZZ śle pło­
mienne, proletariackie pozdrowienia 
walczącemu ludowi Hiszpanii.

Połside masy pracujące, które łączy 
z walczącą przeciw faszyzmowi klasą 
robotniczą Hiszpanii wspólnie przela­
na krew „Za Waszą i Naszą wolność", 
głęboko przeżywają i z podziwem śle 
dzą walkę bohaterskich robotników 
Barcelony przeciwko frankistowskie- 

jgWkiu reżimowi głodu, terroru i obozów 
^^pancentracyjnych.

Bohaterska postawa proletariatu Ka 
talonii jest wymownym dowodem, że 
naród hiszpański, naród sławnych o- 
brońców Madrytu nie ugiął się pod 
krwawymi rządami faszyzmu, że wal 
czy o wolność i pokój.

Powszechny strajk ludu Barcelony 
jest jednocześnie wymownym ostrze­
żeniem dla przywódców paktu atlan­
tyckiego — imperialistów amerykań­
skich, chełpiących się, że Hiszpania 
jest ich najwierniejszym sojuszni­
kiem.

Prawdziwa Hiszpania — to nie fran 
kistowskie zbiry, ale Hiszpania La 
Passionarii, Hiszpania walczących mes 
Barcelony.

Polskie masy pracujące głęboko 
wierzą w ostateczne zwycięstwo bo­

haterskiego ludu Hiszpanii i zapew­
niają go, że wraz z całym obozem 
postępu, któremu przewodzi potężny 
bastion pokoju i sprawiedliwości spo 
łecznej — Zw. Radziecki,? stać będą 
wiernie po jego stronie.

Jkich zgromadzonych. Długo nie mil­
kły okrzyki na cześć Pierwszego 
Obywatela Polski.

Następnie odczytana zostaje depe­
sza do Zjazdu od nauczycielstwa Zw. 
Radzieckiego, z braterskimi pozdro­
wieniami i serdecznymi życzeniami 
sukcesów w dziele wychowania no­
wego pokolenia na bojowników o po­
kój i przyjaźń między narodami.

W walce o postępowe oblicze 
nauczycielstwa

Referat polityczny pt. „ZNP w wal­
ce o postępowe oblicze nauczyciel­
stwa polskiego" — wygłosił sekre­
tarz ZG ZNP pos. E. Kuroczko.

Mówca podkreśla na wstępie, że 
aby 150.000 rzesza członków ZNP 
mogła wziąć najaktywniejszy współ­
udział w realizacji wielkiego i trud­
nego zadania pełnej przebudowy świa 
domości mas, trzeba uwolnić się od 
oportunistycznych i sekciarskich na­
warstwień.

Pos. Kuroczko omawia następnie 
szeroko postępowy nurt w ZNP.

Kończąc referat pos. Kuroczko o- 
mawia zadania, jakie stawia przed 
związkiem VI Plenum KC PZPR.

Hasło frontu narodowego — o- 
świadcza mówca — wymaga znacz­
nego rozszerzenia środków mobili­
zowania szerokich warstw narodu 
do walki o pokój i Plan 6-letni. 
Nauczycielstwo winno m.in. pogłę­
biać wychowanie patriotyczne w 
szkołach przez poznanie i umiło­
wanie postępowych tradycji i bo­
haterów walczących o wyzwolenie 
i postęp. Trzeba rozwijać poczucie 
dumy narodowej, umiłowanie języ­
ka ojczystego, pogłębiać miłość i 
przywiązanie do narodów Zw. Ra­
dzieckiego, do Wodza i Nauczyciela 
wszystkich pracujących — Wielkie­
go Stalina.

szczęścia i rozwoju narastających po­
koleń, dla trwałego pokoju.

Młodzież wita nauczycieli
Podczas przemówienia wchodzi na 

salę kilkudziesięcioosobowa delegacja 
młodzieży szkolnej, aby powitać 
Zjazd.

Trzynastoletnia harcerka, uczenni­
ca szkoły Nr. 165 Barbara Grzela- 
kówna wzruszonym głosem serdecz­
nie wita uczestników Zjazdu w imie­
niu harcerstwa.

Następnie młody ZMP-owiec Ry­
szard Bzdak ze szkoły im. Batorego 
gorąco wita Zjazd w imieniu uczącej 
się młodzieży stolicy.

Młodzież wręcza wiązanki kwiatów 
Prezydentowi RP i Premierowi.

Po przerwie obiadowej referat spra 
wozdawczy wygłosił przewodniczący 
ZNP pos. W. Pokora.

Dalszy c i ą a  na str. 2-ej

Parlamentarzyści polscy w Belgii

D e le g a c ja  p a r la m e n ta r z y s tó w  p o ls k ic h , k tó r a  ba w iła  w  B e lg ii na za p ro  
s z e n ie  p a r la m e n ta r z y s tó w  b e lg ijs k ic h  sk ła d a  w ie n ie c  na g r o b ie  N ie z n a n eg o  
Ż ołn ierza  w  B ru k se li.

„W p o d s ta w o w y m  dla w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  ś w ia ta  za g a d n ien iu  w a lk i o 
za c h o w a n ie  p o k o ju  — p o w ied z ia ł p o  p o w r o c ie  do W a r s z a w y  p rz ew o d n ic z ą - 
c y  d e le g a c ji  w ic e m a r s z a łe k  B a rc ilco w sk i — u ja w n iła  s ię  w  r o z m o w a c h  z  p a r  
la m en ta r z y s ta m i b e lg ijs k im i z g o d n o ś ć  p o g lą d ó w  c o  do k o n ie cz n o ś c i  w a lk i o 
p o k ó j  i p o tę p ie n ie  w o jn y , ja k o  ś r o d k a  r o z s tr z y g a n ia  s p o r ó w  m ię d z y n a r o d o -  
iv y ch . W  z w ią z k u  z  ty m  p o d k r e ś lo n e  zo s ta ło  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  rern ilita ry - 
z a c ji  N ie m ie c  Z ach . i od b u d o w y  im p er ia liz m u  n ie m ie c k ie g o , k tó r e g o  o fia ra  
m i n ie je d n o k r o tn ie  w  h is to r ii b y ły  są s ia d u ją c e  z  N ie m ca m i P o ls k a  i B e lg ia

MŁODZIEŻ WE FRONCIE NARODOWYM
VIII plenarne posiedzenie ZG ZMP

Kończąc mówca wyraża przekona­
nie, że nauczycielstwo polskie wyko­
na zaszczytnie swe zadania dla

Redukcja zbrojeń i demilitaryzacja Niemiec

WARUNKIEM U T R ZY M A N IA  POKOJU
Przemówienie Gromyki na konferencji w Paryżu

PARYŻ (PAP). Pod przewodnictwem delegata USA Jessupa odbyło się 
w sobotę 12 posiedzenie zastępców ministrów spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw, którzy mają opracować porządek dzienny obrad Rady mi­
nistrów spraw zagranicznych.

Przedstawiciele mocarstw zacho­
dnich na posiedzeniu sobotnim w 
dalszym ciągu bronili zgłoszonego 
przez nich 15 bm. punktu porządku 
dziennego, mającego zastąpić dwa 
punkty radzieckiego projektu porząd­
ku dziennego, a mianowicie w spra­
wie wykonania porozumienia pocz­
damskiego o demilitaryzacji Niemiec 
oraz w sprawie redukcji sił zbroj­
nych czterech mocarstw.

Papież błogosławi hitlerowskiego zbrodniarza
odpowiedzialnego za eksterminację milionów ludzi

BERLIN (PAP). Zastępca sekretarza 
stanu w Watykanie przesłał byłemu 
Gruppenfuehrerowi SS Oswaldowi Po­
hlowi, przebywającemu w więzieniu w 
Landsbergu, depeszę, zawiadamiającą

Akademia w 80 rocznicę 
Komuny Paryskiej

W  T e a tr z e  P o lsk im  od b y ła  s ię  w  s o ­
b o tę  u r o c z y s ta  a k a d em ia , w  80 r o c z n i- 
c ę  K o m u n y  P a r y s k ie j ,  n a  k t ó r e j  p r z e ­
m ó w ie n ie  w y g ło s il i  m in. M o d ze le w s k i, 
m in. R a p a c k i i p rz ed s ta w ic ie l  F ra n c ji  
p r o f . E . T ersen . N a  z d ję c iu : m in. M o ­
d z e lew s k i z a g a ja  a k a d em ię .

Pohla, iż papież „udziela mu swego bło­
gosławieństwa".

Pohl, jeden z hersztów formacji SS, 
został na procesie w Norymberdze ska­
zany na śmierć przez powieszenie za 
zbrodnie przeciw ludzkości, jednakże 
wykonanie wyroku zostało wstrzymane 
przez b. gubernatora amerykańskiego 
gen. Cloy‘a.

W III Rzeszy Pohlowi podlegało kie­
rownictwo hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych. Pohl ponosi odpowie­
dzialność za wpi*owadzenie w życie hit­
lerowskiego programu eksterminacji 
narodów, za bestialskie zbrodnie, popal 
nione w obozach koncentracyjnych i 
setkach tzw. „obozów pracy". Z rozka­
zu Pohla wybudowane zostały piece 
krematoryjne w Dachau, Oświęcimiu, 
Majdanku, Buchenwaldzie, z jego na­
kazu zastosowano komory gazowre, w 
których uśmiercano miliony ofiar.

Polil winien jest zbrodni wymordo­
wania milionów ludzi w okupowanych 
krajach, w szczególności w Polsce, 
ZSRR, Czechosłowacji itd.

Układ handlowy
między ZSRR a NRD

MOSKWA (PAP). 16 bm. podpisane 
zostały między Min. Handlu Zagrani­
cznego ZSRR oraz delegacją handló­
wką NRD porozumienie o obrocie to­
warowym i układ płatniczy na r. 
1951.

Porozumienie przewiduje wzrost 
wymiany towarowej między ZSRR 
i NRD w r. 1951 w porównaniu z r. 
1950.

Przedstawiciel Anglii Davies cynicz 
nie oświadczył, że propozycja radziec 
ka utrudniłaby trzem mocarstwom re 
militaryzację Niemiec Zachodnich. 
Stwierdził on, iż żaden porządek 
dzienny nie może zmienić polityki W. 
Brytanii w tej kwestii.

Odpowiadając przedstawicielom 
trzech mocarstw GROMYKO oś­
wiadczył, że propozycja ich ma w 
istocie rzeczy nie dopuścić do roz­
patrzenia na sesji Rady Ministrów 
sprawy wykonania przez cztery 
mocarstwa porozumienia poczdam­
skiego o demilitaryzacji Niemiec o- 
raz sprawy redukcji sił zbrojnych 
czterech mocarstw. Jest to dowo­
dem — stwierdził Gromyko — iż 

“mocarstwa zachodnie zmierzają do 
jakichś innych celów i mają jakieś 
inne plany.
Nawiązując do oświadczenia Davie- 

sa oraz oświadczenia Jessupa na po­
siedzeniu piątkowym, że przyjęcie ra­
dzieckiego porządku dziennego utru­
dniłoby trzem mocarstwom dalszą re- 
militaryzację Niemiec Zachodnich, 
Gromyko oświadczył:

„Jest to oświadczenie wyjątkowo 
szczere. Delegat Anglii przyznał, iż 
rządy trzech mocarstw zachodnich 
zamierzają w chwili, gdy omawia­
my tutaj porządek dzienny sesji 
Rady Ministrów spraw zagranicz­
nych, kontynuować remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich. To samo po­
wiedział Jessup".
Kategorycznie potępiamy — stwier­

dził Gromyko — realizowaną przez 
trzy mocarstwa politykę remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich, politykę od 
radzania militaryzmu niemieckiego. 
Polityka ta jest jaskrawym pogwałcę 
niem układu poczdamskiego i zmierza 
do pogwałcenia pokoju, rozpętania no 
wej wojny. UTRZYMANIE POKOJU 
WYMAGA REDUKCJI ZBROJEŃ I 
DEMILITARYZACJI NIEMIEC, A 
NIE WYŚCIGU ZBROJEŃ I REMI- 
LITARYZACJI NIEMIEC. Z tego wła 
śnie powodu delegacja radziecka pro 
ponuje włączenie do porządku dzien­
nego sprawy wykonania przez cztery 
mocarstwa zobowiątań dotyczących 
demilitaryzacji Niemiec.

W zakończeniu Gromyko oświad­
czył: Chciałbym, aby przedstawiciele 
trzech mocarstw przestali przedsta­

wiać sprawę w ten sposób jakoby 
zdobywali się na wspaniałomyślny 
gest w stosunku do delegacji radziec­
kiej, zgadzając się na umieszczenie w 
swej propozycji wzmianki — podkre­
ślam tylko wzmianki — o demilita­
ryzacji Niemiec i redukcji zbrojeń.

Istota sprawy polega nie na tym, 
czy propozycja trzech mocarstw za 
Wiera taką wzmiankę, lecz na tym, 
czy chcą one rzeczywiście, aby se­
sja Rady Ministrów zagadnienia te 
rozpatrzyła. Przyjmujemy — i to w 
ich własnej redakcji — główną pro 
pozycję trzech mocarstw w sprawie 
włączenia do porządku dziennego 
punktu, dotyczącego przyczyn na­
pięcia międzynarodowego w Euro­
pie. Przedstawiciele trzech mo­
carstw natomiast sprzeciwiają się 
umieszczenia na porządku dzien­
nym propozycji radzieckich o demi 
litaryzacji Niemiec i redukcji sił 
zbrojnych czterech mocarstw. Jest 
samo przez się zrozumiale, że włą­
czenie do porządku dziennego Rady 
Ministrów sprawy demilitaryzacji 
Niemiec mogłoby ułatwić rozpatrzę 
nie innych zagadnień, które ucze­
stnicy konferencji proponują umie­
ścić na porządku dziennym".
Następne posiedzenie zastępców mi­

nistrów spraw zagranicznych wyzna­
czone zostało na 19 bm.

działania ZMP i zobowiązało wszy­
stkie organizacje ZMP do walki o 
ich realizację. Uchwała poleca pre­
zydium Zarządu Głównego ZMP o- 
pracować szczegółowe wnioski or­
ganizacyjne, które ułatwią instan­
cjom terenowym wykonanie stoją­
cych przed nimi zadań.
Plenum wysłuchało następnie spra­

wozdania sekretarza ZG ZMP W. 
Ociepki, który przewodniczył delega­
cji młodzieży robotniczej i aktywu 
ZMP w czasie jej jednomiesięcznego 
pobytu w Zw. Radzieckim. Wrażenia­
mi i doświadczeniami z pobytu w 
ZSRR podzielili się z uczestnikami 
obrad również inni członkowie dele­
gacji, podkreślając wspaniale osiągnię 
cia ZSRR i jego młodzieży we wszy­
stkich dziedzinach życia.
W oparciu o doświadczenia 
Komsomołu

W specjalnej uchwale plenum ZG 
ZMP wyraziło w imieniu • młodzie­
ży polskiej gorące podziękowanie 
KC Komsomołu i Antyfaszystowskie­
mu Komitetowi Młodzieży Radziec­
kiej oraz całej młodzieży Zw. Radziec 
kiego za serdeczne przyjęcie delegacji 
młodzieży polskiej.

Uchwała zaleca zapoznać szerokie 
masy młodzieży polskiej z doświad­
czeniami pracy Komsomołu i młodzie 
ży radzieckiej oraz wspaniałymi osią 
gnięciami ludzi radzieckich w budow­
nictwie komunizmu.

„W obliczu wielkich zadań stoją­
cych przed młodzieżą polską w na­
rodowym froncie walki o pokój i 
Plan 6-letni — stwierdza uchwała 
— Plenum zobowiązuje prezydium 
ZG i wszystkie organizacje ZMP do 
właściwego wykorzystania i stoso­
wania doświadczeń Komsomołu i 
młodzieży radzieckiej w pracy orga 
nizacyjnej, co pozwoli związkowi 
szybciej i pełniej spełnić rolę. po­
mocnika PZPR. - '

Dziś na str. 3-ej 
rozpoczynamy druk 

nowelki
pisarza radzieckiego

Wadima Kożewnikowa
p. t.

» Dwoje na tyłach wroga«

„W yciągamv dłoń jedności i solidarnośći”

N akaz dla delegatów
na Europejską Konferencję Robotniczą

W zakładach pracy, w których wybra 
no delegatów na Europejską Konferen­
cję Robotniczą przeciw rernilitary zacji 
Niemiec, odbywają się obecnie zebrania 
załóg, w czasie których robotnicy wy­
stępują zdecydowanie przeciwko impe­
rialistycznym planom wskrzeszenia 
Wehrmachtu w Niemczech Zach.

Zebrania takie odbyły się w Zakła­
dach im. Stalina w Poznaniu i w ko­
palni im. Maurycego Thoreza w Wał­
brzychu.

Robotnicy Zakładów im. Stalina w 
Poznaniu uchwalili „nakaz dla delega­
tów polskich na Europejską Konferen­
cję Robotniczą przeciw remilitaryzacji 
Niemiec".

W nakazie tym, czytamy m. in.:
„Pozdrawiamy gorąco przyjaciół po­

koju w Niemczech. Wyciągamy brater­
ską dłoń jedności i solidarności robot-

Zwiększenie wydajności z  ha —  obniżka kosztów własnych 
Zobowiązania robotników P G R
przed siewami wiosennymi

1 ha wszystkich roślin podnieść o 25 
proc. Podobne zobowiązania produk­
cyjne podjęły również w woj. gdań­
skim zespoły Miłocin i Petkowice.

Do głównych zadań, jakie mają do 
wykonania w czasie tegorocznej kam­
panii wiosennej PGR, należy: zwię­
kszenie wydajności z ha oraz obniże­
nie kosztów własnych produkcji. Za­
dania te kilkusettysięczna rzesza ro­
botników rolnych przyjęła z wielkim 
zapałem. Na naradach produkcyj­
nych robotnicy podjęli liczne zobo­
wiązania produkcyjne.

Za przykładem robotników rolnych 
PGR okręgu warszawskiego, zespół 
PGR Berenty w pow. malborskim zo­
bowiązał się do przedterminowego 
wykonania siewu i podniesienia wy­
dajności z 1 ha buraków cukrowych 
z 360 q do 400 q. Robotnicy rolni 
PGR Br^ft'wo w pow. gdańskim zo­
bowiązali się wykonać zasiewy 10 
dni przed terminem, a wydajność z

Robotnicy rolni gospodarstwa PGR 
Długołęgi w woj. szczecińskim posta­
nowili ukończyć siewy wiosenne na 
5 dni przed zaplanowanym terminem.
_ Brygadzista traktorowy PGR Ma­

ciej ewo — St. Chrzanowski postano­
wił wykonywać 150 proc. normy pod­
czas prac siewnych i zakończyć prace 
na 5 dni przed terminem.

Brygada połowa PGR Swierczewo, 
zobowiązała się podnieść plony o 10 
do 20 proc., a brygada połowa PGR 
Kulice zespołu Konarzewo postano­
wiła podnieść wydajność z 1 ha o 
10 proc.

niczej do inicjatorów Europejskiej Kon 
ferencji Robotniczej przeciwko remili­
taryzacji Niemiec.

Górnicy kopalni im. Maurice Tho­
reza w podjętej rezolucji oświadczają 
m. in;: „Apelujemy do związkowców 
niemieckich, francuskich i robotników 
wszystkich krajów, sąsiadujących z 
Niemcami, do zjednoczenia się, aby 
zmusić rządy do zawarcia w br. trak­
tatu pokojowego ze zjednoczonymi i 
pokojowymi Niemcami. Demiłitaryzacja 
Niemiec stanowić będzie najlepszą gwa­
rancję pokoju w Europie".

Zaciekle walki
na frontach w Korei

PEKIN (PAP) Dowództwo naczelne 
koreańskiej armii ludowej w komu­
nikacie ogłoszonym w niedzielę poda 
je, że oddziały armii ludowej współ 
nie z ochotnikami chińskimi konty­
nuowały zaciekłe walki z nieprzyja­
cielem na wszystkich odcinkach fron 
tu.

W rejonie wybrzeża zachodniego od 
działy armii ludowej zestrzeliły w o- 
kresie od 5—15 bm. 14 samolotów 
nieprzyjacielskich.

Bezczelne prowokacje
urzędników Tito

SOFIA (PAP). Pracownik ambasa­
dy bułgarskiej w Belgradzie Todorow, 
pełniący obowiązki kuriera dyploma­
tycznego między Belgradem a Sofią, 
został zatrzymany na lotnisku w Bel­
gradzie przez policję Rankowicza 
i poddany brutalnej rewizji. Todoro- 
wowi jugosłowiańska policja faszy­
stowska odebrała papiery służbowe.

Akt powyższy jest brutalnym naru­
szeniem zasady nietykalności kuriera 
dyplomatycznego i bezczelną prowo­
kacją wobec rządu Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej.

17 i 18 odbyło się w Warszawie VIII plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Ziv. Młodzieży Polskiej. W obradach udział wzięli: sekretarz KC 
PZPR E. Ochab, członek Biura Organizacyjnego KC PZPR — Dworakow­
ski, sekretarz NKW ZSL Juszkiewicz oraz wicemin. Oświaty— Dembińska.

W czasie obrad przewodniczący ZG 
ZMP W. Matwin wygłosił referat o 
zadaniach Związku Młodzieży Pol­
skiej w narodowym froncie walki o 
pokój i Plan 6-letni.

(STRESZCZENIE REFERATU 
FODAJEMY NA STR. 2).

W dyskusji nad referatem, prze­
mówienie wygłosił sekretarz KC 
PZPR E. Ochab.

W jednomyślnie przyjętej uchwa­
le plenum Zarządu Głównego ZMP 
postanowiło przyjąć tezy, zawarte 
w referacie przewodniczącego ZG 
ZMP \V. Matwina, jako wytyczne



Na VIII plenum Zarządu Głównego ZMP (sprawozdanie na str. 1) 
referat p.t. „Zadania ZMtP w narodowym froncie walki o pokój i Plan 
6-letni" wygłosił przewodniczący ZG W. Matwin.

Na wstępie W. Matwin dokonał 
analizy sytuacji międzynarodowej, po 
czym stwierdził:

„Hasło frontu narodowego wysu­
nięte przez VI Plenum KC PZPR 
wymaga od ZMP rozszerzenia i 
wzbogacenia środków działania ideo 
logicznego w pracy wychowawczej 
wśród młodzieży.

Wychowanie młodego pokolenia 
w duchu marksiamu-leninizimu, w 
duchu nienawiści do burżuazji, w 
duchu bojowego braterstwa prole­
tariuszy wszystkich krajów — jest 

i pozostanie podstawowym obo­
wiązkiem ZMP. Obok niego staje 
obecnie przed Związkiem nowe 
ważne zadanie: budzenie i podno­
szenie narodowej świadomości mło 
dzieży".
„Budzimy wśród młodzieży głębo­

kie umiłowanie dla najlepszych re­
wolucyjnych tradycji naszego naro­
du", Uczymy młodzież kochać nasz 
piękny język ojczysty, literaturę na­
rodową, naszych wielkich poetów, 
pisarzy, uczonych, wynalazców i 
odkrywców. Cenimy osiągnięcia wy 
bitnych przedstawicieli szlachty i 
mieszczaństwa, wówczas kiedy re­
prezentowali oni istotne interesy na­
rodu. Jednakże zwalczamy cały ba­
last reakcji i wsteczniotwa, które by­
ło nieszczęściem dla narodu polskie­
go.- . . ) «

Kto przeciwstawia drogę rozwojo­
wą naszego narodu drodze Rewolucji 
Październikowej ten stacza się na ma­
nowce gomółkowszczyzny i nacjona­
lizmu, do zdrady klasy robotniczej 
i zaprzedania narodu, jak w titow- 
sldej Jugosławii.

Przedmiotem naszej największej 
dumy są wspaniałe wyniki tej pracy, 
jaką klasa robotnicza, lud polski 
prowadzi od z górą 6 lat nad zbudo­
waniem w Polsce ustroju sprawie­
dliwości społecznej.

Niech organizacje ZMP-owskie — 
ciągnie mówca — częściej, lepiej i 
śmielej pokazują młodzieży, jak w 
tym najnowszym okresie historii 
zmieniło się oblicze kraju w porów­
naniu ze starą, biedną przedwojenną 
Polską, która była igraszką w ręku 
zagranicznych bankierów i baronów 
przemysłowych.

Wiążąc ściśle obecną pracę z ca­
łą historyczną postępową drogą 
narodu potrafimy jaśniej i przy­
stępniej, w sposób bardziej zrozu­
miały i bliski dla młodzieży poka­
zać jej nasz cel ostateczny — zbu­
dowanie socjaliamu w Polsce.
Tego właśnie uczy nas VI Plenum 

KC Partii.

Z M P -n a  czele całej młodzieży
W dalszej części przemówienia, 

wskazując na konieczność zaostrzenia 
czujności wobec wrogów klasowych 
mówca przestrzega przed sekciarskim 
stosunkiem wobec młodzieży nieprołe- 
tariackiego pochodzenia, ale bliskiej 
masom pracującym.

Organizacje ZMP-owskie skupiają 
w swych szeregach ponad 1/4 całej 
młodzieży polskiej w wieku ZMP-ow- 
skim. Młodzież niezorganizowana sta 
nowi więc znaczną większość.

Toteż hasło frontu narodowego 
oznacza, że ZMP, wzbogacając śmia 
ło swoje środki działania ideologicz 
nego i zbliżając się jak najbardziej 
do istotnych potrzeb i zaintereso­
wań młodego pokolenia, powinien w 
stopniu bez porównania większym, 
aniżeli dotąd brać na siebie odpo­
wiedzialność za włączenie całej mło­
dzieży do walki o pokój i Plan 
6-letni.

Zadania ZMP w świetle 
wytycznych VI Plenum KC PZPR

W dalszej części swego przemówie­
nia, przewodniczący Zarządu Główne

15 0  t y s . n a u c z y c ie li  w  Z N P
Dokończenie ze str. 1.

Mówca stwierdza, że przed trzema 
laty po usunięciu z aparatu związko­
wego elementów wrogich Polsce Lu­
dowej i karjerowiczowskich — roz­
począł się nowy etap w działalności 
ZNP. Jego szeregi wzrosły z 87,5 tys. 
do przeszło 150 tysięcy członków.

Do podniesienia poziomu ideolo­
gicznego rzesz nauczycielskich w po­
ważnym stopniu przyczyniła się sze­
roka akcja samokształceniowa, która 
objęła blisko 100 tys. osób.

Omawiając zdobycze socjalne nau­
czycielstwa, mówca przypomniał, że 
w październiku 1949 r. nastąpiła pod­
wyżka płac, wynosząca średnio 36 
proc. W okresie sprawozdawczym u- 
dzielono bezzwrotnych zapomóg na 
sumę ok. 12 milionów zł.

Mówca wskazuje również na bra­
ki dotychczasowej pracy Związku, 
stwierdzając m. in., że nie przyswo­
jono sobie kolektywnego stylu pracy, 
niedostatecznie opierano się na sze­
rokim aktywie, społecznym, nie za­
wszę umiejętnie planowano i niesy­
stematycznie kontrolowano wykona­
nie zadań. *i : ' , i ■> >.-.i

Do najważniejszych zadań na 
najbliższą przyszłość zalicza pas. 
Pokora konieczność głębszego wej­
ścia w nurt pracy i życia tysięcy 
szkół, zwiększenie odpowiedzialno­
ści Związku za styl, poziom i wy­
niki pracy każdego zakładu. Z na­
ciskiem podkreśla mówca w zakon 
czeniu przemówienia konieczność 
uaktywnienia nauczycielstwa pra­
cującego na wsi, do walki o socja­
listyczną przebudowę naszego rol­
nictwa.
Podczas referatu pos. Pokory na 

salę obrad wchodzi i wita Zjazd de­
legacja wsi spółdzielczych z po w. so- 
chaczewskiego i garwolińskiego. 

Obrady trwają. -i5

go ZMP omawia zadania, jakie stoją 
przed organizacją w świetle wytycz­
nych VI Plenum KC PZPR.

1 Zadaniem organizacji ZMP-ow- 
skiej jest obecnie wzmóc wielo­

krotnie aktywność młodzieży w walce 
o pokój przez włączenie wszystkich 
młodych patriotów w kraju i przyciąg 
nięcie nowych setek tysięcy młodzieży 
do wykonania historycznych uchwał 
Światowej Rady Pokoju.

2 Zadaniem ZMP jest wzmóc udział 
młodzieży w walce o Pian w fa­

bryce, na wsi i w szkole.

Związek nasz tylko w tym wy­
padku odegra rolę bojowego pomoc 
nika Partii w walce o te cele, jeśli 
potrafimy tak postawić naszą pracę 
wśród młodzieży, aby zrozumiała za 
mierzenia Planu 6-letniego, aby 
dumna była z tej wielkiej drogi, po 
której idzie nasz naród i aby ją oży 
wiało jedno mocne pragnienie — 
pracować lepiej, ofiarniej wydaj­
niej.

Trzeba nade wszystko wzmacniać 
naszą codzienną więź z masami mło­
dzieży, troszczyć się o jej życie, kło­
poty, odpoczynek, zdrowie, o wszyst­
ko, co jej dotyczy.

3 Jednym z centralnych zadań jest 
podniesienie na właściwy poziom 

ZMP-owskiej pracy polityczno-wycho 
wawczej wśród młodzieży.

Dotychczas tolerowany był formal­
ny stosunek do pracy polityczno-wy- 
jaśniającej wśród młodzieży. Pierw­
szym naszym zadaniem jest przeko­
nywać młodzież i podnosić jej świado 
mość.

4 Niezbędna jest szczególnie w 
związku z hasłem frontu narodo­

wego — szybka rozbudowa szeregów 
ZMP.

5 Hasło frontu narodowego obo­
wiązuje nas, aby ponownie po­

stawić zagadnienie pracy naszego 
Związku z młodzieżą niezorganizowa 
ną.

Za dobrze pracujący możemy uwa­
żać tylko taki zarząd ZMP, który my 
śli o całej młodzieży, również tej, któ­
ra nie należy do Związku. Trzeba 
pamiętać, że wśród niezorganizowa- 
nej młodzieży jest dużo jednostek 
uzdolnionych i dobrych organizato­
rów. Trzeba ich, kiedy są uczciwi, 
śmiało wysuwać do udziału w kiero­
waniu pracą świetlicy, samorządu, 
LZS-u, kółka miczurinowskiego, ota­
czać ich opieką i udzielać pomocy.

Związek nasz—kończy swe przemó­
wienie przewodniczący ZG ZMP — 
dał w ostatnim okresie dowody, że 
jest w stanie łamać trudności i coraz 
to lepiej wypełniać zaszczytną rolę 
bojowego pomocnika Partii.

Aktyw i organizacje ZMP-owskie 
niewątpliwie nie pożałują sił, aby 
pod kierownictwem Partii i pod prze 
wadem tow. Bieruta poprowadzić 
młode pokolenie do waiki o pokój 
i Plan 6-letni, o zabezpieczenie nie­
podległości, rozkwit twórczych sił 
narodu polskiego i zwycięstwo so­
cjalizmu w naszej Ojczyźnie.

Społeczeństwo polskie składa hołd
p a m ię c i b o jo w n ik ó w  K o m u n y

18 bm. — w 80 rocznicę proklamo­
wania Komuny Paryskiej, społeczeństwo 
polskie złożyło hołd pamięci bohater­
skich bojowników pierwszej w dzie­
jach świata rewolucji proletariackiej.

Sprawozdanie z uroczystości w War­
szawie podajemy nia str. 3.

Członkowie spółdzielni produkcyjnej 
w Liclmowach, w pow. malborskim na­
zwali swą spółdzielnię im. Komuny Pa­
ryskiej.

W auli Uniw. Łódzkiego odbyło się 
posiedzenie naukowe, poświęcone Ko­
munie Paryskiej, zorganizowane przez 
oddział Marksistowskiego Zrzeszenia 
Historyków wespół z uniwersyteckim 
kołem naukowym historyków.

W Łodzi i woj. łódzkim zorganizowa­
no dla uczczenia rocznicy około 100 a- 
kademii w świetlicach fabrycznych, po-

370 tys. zł rocznie
zaoszczędzi elektrownia
wrocławska

Potężna antybrytyjska demonstracja w Teheranie
A g e n c i USA — zabójcami premiera Razmary
Iran nadal b e z  rzą d u

LONDYN (PAP) Agencja Reutera donosi, że misja Husseina Ali Kha­
na, któremu szach Irami po zamordowaniu premiera Razmary polecił 
sformować nowy rząd, zakończyła się niepowodzeniem. Czterech ministrów 
odmówiło przyjęcia zaofiarowanych tek.

MOSKWĄ (PAP) Agencja TASS 
donosi z Teheranu, źe przed gma­
chem parlamentu irańskiego odbyła 
się 18 b.m. potężnai demonstracja z 
udziałem 30. tys. osób, zorganizowana 
przez irańskie Tow. Walki przeciw 
Anglo-Irańskiemu Tbwarzystwu Naf­
towemu. W demonistracji wzięli u- 
dział robotnicy, rzemieślnicy, studen­
ci, przedstawiciele inteligencji irań­
skiej oraz kobiety.

Uczestnicy demonstracji protesto­
wali przeciwko knowaniom imperia­
listów w Iranie i domagali się wpro­
wadzenia swobód demokratycznych, 
a w szczególności wolności prasy.

Uchwalono również wysłanie do 
narodu marokańskiego zapewnienia, 
że naród irański w pełni popiera ruch

Wielkie osiągnięcia uczonych radzieckich

w badaniu energii atomowej i kosmicznej
MOSKWA (PAP). Prasa moskiewska 

poświęca wiele uwagi wynalazkom i pra 
com naukowym, wyróżnionym Nagro­
dami Stalinowskimi, podkreślając, że

III Zjazd Zw iązku Nauczycielstwa Polskiego

N A  S A L I  O B R A D
„ Pokó}, Walka o pokój". Te słowa 

przewijały się przez cały tok obrad 
pierwszego dnia Zjazdu. Bo, jak powie 
dziad dn. 18 bm. Prezydent Bierut:
„nauczycielstwo powinno kroczyć w 
pierwszych szeregach bojowników o 
pokój i prawdę" ,

Przez usta przewodniczącego Zarzą­
du Głównego ZNP Pokory, delegaci 
zapewnili Prezydenta, że wskazania 
jego przeniosą do wszystkich szkół, do 
wszystkich nauczycieli i według tych 
wskazań będą wychowyioać młodzież 
na dzielnych, ofiarnych budowniczych 
socjalizmu i bojowników o pokój.
r . f *

Nauczyciel t uczeń w Polsce Ludo­
wej _  to przyjaciele. Dlatego też nie 
mogło zabraknąć młodzieży { na Zjeź­
dzić. ' I

Śpiewając hymn Młodzieży Demo 
kratycznej wchodzi na salę obrad de-* 
legać ja młodzieży szkół warszawskich 
— dziewczęta i chłopcy w mundurkach 
ZHP i ZMP. Delegaci wstają i witają 
serdecznie młodych gości. Ucznioioie 
wręczają Prezydentowi Bierutowi i 
premierowi Cyrankiewiczowi kwiaty.

Uczennica szkoły podstawowej przy 
ul. Drewnianej, Barbara GRZELA- 
KÓWNA wstępuje na trybunę i mówi:

„JDrodzy wychowawcy. Jestem wzru­
szona i szczęśliwa. Mnie, 13-letniej u- 
czennicy, przypadł zaszczyt witać 
Zjazd w imieniu harcerstwa. Słyszymy 
od rodziców, jak było w dawnej szkole.
Wiele się zmieniło w nowej szkole, w 
szkole Polski Ludowej. Nasi nauczy­
ciele są naszymi przyjaciółmi. Wiemy, 
że pracujemy dla siebie, dla Polski 
Ludowej, dla lepszego, szczęśliwszego 
jutra.

W imieniu uczących się dzieci prag­
ną zapewnić was, drodzy wychowaw-

cy, o naszym szacunku i pełnym u- 
znaniu dla waszych wysiłków. Niech 
żyją nauczyciele! Niech żyje opiekun 
i najlepszy przyjaciel wszystkich dzie­
ci polskich, Prezydent Bolesław Bie­
rut/".

Uczeń glmn. im. Batorego, Ryszard 
BZDAK, przemawia w imieniu star­
szej młodzieży szkolnej:

„My młodzież polska, pod kierowni­
ctwem ZMP, z uwagę śledzimy obrady 
waszego Zjazdu, obrady te bowiem z 
pewnością podniosą poziom pracy to 
szkołach, w szkołach, które mają do­
starczyć kadry do realizacji Planu 
6-letniego",
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Coraz więcej szkół staje przed mło­
dzieżą otworem. Linie na tablicach, 
ustawionych na korytarzach gmachu 
ZNP, gdzie odbywają się obrady, pną 
się ku górze. Oto wykresy, ilustrujące 
rozwój szkół podstawowych w Polsce 
Ludowej. W roku 19Jf5-̂ 6 było ich 
18.397, a w roku 19^9-50 — już 
22.738. Ilość uczniów wzrosła to tym 
czasie z S.OOĄ.OOO do 3.353.000.

Jeszcze szybciej ł z jeszcze więk­
szym rozmachem rozwija się szkolni­
ctwo zawodowe. Liczba zaś słuchaczy 
szkół wyższych jest już prawie trzy­
krotnie wyższa niż przed wojną. Pol­
ska Ludowa chce mieć światłych oby­
wateli, którzy w narodowym froncie 
walki o pokój ł Plan 6-letni potrafią 
zapewnić naszemu krajowi szczęśliwą 
przyszłość.

A śioiatło to umysłach naszej mło­
dzieży, 1 umiłowanie ziemi ojczyste) 
oraz wielkich postępowych tradycji na 
rodu; i pragnienie jak najszybszego 
zbudowania Polski Socjalistycznej ;— 
zapalą nauczyciele.

stanowią one nowy wkład do dzieła bu­
downictwa komunistycznego.

Prezydent Akademii Nauk ZSRR 
Niesmiejanow, charakteryzując prace u- 
czonych radzieckich w dziedzinie pro­
mieni kosmicznych, pisze: „Odkąd na­
uka zdobyła tajemnice wyzwalania e- 
nergii atomu, uwagę fizyków radziec­
kich coraz bardziej przykuwają bada­
nia promieni kosmicznych. Mamy tu 
do czynienia z kosmicznym potencjałem 
energii, który przewyższa znacznie po­
tęgę energii, uzyskiwaną przy zwykłych 
reakcjach jądra atomowego".

„Wyróżniona Nagrodą Stalinowską pra 
ca akademika Skobielczyna i jego współ 
pracowników Dobrotina i Zacepina tłu­
maczy istotę promieni kosmicznych, tra 
fiających do atmosfery ziemskiej z nie­
znanych głębin przestrzeni kosmicz­
nych".

„Jeżeli chodzi o pochodzenie tych pro 
mieni, to zostało ono wytłumaczone w 
pracy prof. Terleckiego, również wy­
różnionej Nagrodą Stalinowską, Prof. 
Terlecki, omawiając działanie wirujące­
go pola magnetycznego ciał kosmicz­
nych udowodnił, że działanie to może 
służyć jako naturalny katalizator dla 
ogromnych zasobów energii.

Nowa teoria z dziedziny matematyki, 
wysunięta przez uczonego I. Gelfanda, 
otwiera fizyce teoretycznej nową drogę 
w dziedzinie badania zagadnień budowy 
jądra atomowego".

Jerzy Garda

18 zm. zmarł przeżywszy 47 lat, Jerzy 
Garda, dyrektor Państwowej Opery we 
Wrocławiu, odznaczony Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Polonia Restituta.

Zmarły był wybitnym śpiewakiem, 
szeroko znanym za granicą, szczególnie 
w Zw. Radzieckim. Położył wielkie za­
sługi na polu umasowienia kultury mu 
zycznej wśród mas pracujących Dolne­
go Śląska. v

wyzwoleńczy Maroka przeciwko im­
perialistom francuskim.
Zbrodnia polityczna owiana
milczeniem

MOSKWA (PAP) Niedzielna „Praw 
da" zamieściła artykuł pióra Wikto- 
rowa pt. „Zagadkowe sprawy w Ira­
nie", w którym nawiązując do zabój­
stwa premiera irańskiego gen. Ali 
Razmary stwierdza, że zbrodnia ta 
ma niezwykle doniosłe znaczenie po­
lityczne. Zabójstwo premiera irań­
skiego wywarło silne wrażenie za­
równo w samym Iranie, jak i poza 
jego granicami.

Dziennik podkreśla jako rzecz god­
ną uwagi, że w sprawie zabójstwa 
gen. Razmary panuje w Iranie „spi­
sek milczenia".

Zadziwiająca atmosfera sztucznie 
wytworzona wokół sprawy zabójstwa 
premiera irańskiego nieodparcie na­
suwa myśl, że chodzi tu nie tylko o 
wewnętrzną sprawę Iranu, lecz że 
zamieszane są w niej obce interesy. 
Gdyby zabójstwo było sprawą czysto 
wewnętrzną, koła rządzące Iranu mo­
głyby niewątpliwie całkowicie ją wy 
jaśnie. Jest jednak rzeczą najzupeł­
niej oczywistą, że sprawa jest zwią­
zana z jakimiś wpływami obcymi, a 
wpływy obce, jak wiadomo, są nie­
zwykle silne w Iranie.

W związku z tym powstaje pyta­
nie: Kto był zainteresowany w usu­
nięciu gen. Razmary.

W pierwszych dniach po zabój­
stwie reakcyjna prasa anglo-amery- 
kańska, stosując swą zwykłą metodę, 

"nie omieszkała wykorzystać dokona­
nej zbrodni jako pretekstu dla anty­
radzieckich oszczerstw i insynuacji, 
utrzymując jakoby Zw. Radziecki był 
.zainteresowany w usunięciu premie­
ra irańskiego. Jednakże ta w pośpie­
chu sfabrykowana legenda okazała 
się poroniona i śmieszna.

Po pierwsze, całemu światu dobrze 
wiadomo, że polityka radziecka nie 
ma nic wspólnego z praktyką mor­
dów politycznych. Tego rodzaju me­
tody często stosowane są natomiast 
w praktyce dyplomacji imperialistycz 
nej. Powtóre, działalność gen. Raz­
mary, ku jawnemu i niejednokrotnie 
wyrażanemu niezadowoleniu kół rzą­
dzących USA i Anglii, zmierzała wła 
śnie do poprawy stosunków radziec- 
ko-irańskich. Tak np. w okresie jego 
działalności podpisano wieloletni i 
wzajemnie korzystny układ handlo­
wy między ZSRR i Iranem, zawarto 
również szereg innych porozumień w 
sprawach interesujących oba kraje.

Na pytanie, czy w usunięciu gen. 
Razmary zainteresowana była An­
glia, Wiktorów odpowiada:

Głównym zagadnieniem, które in­
teresuje obecnie koła rządzące An­
glii, jest sprawa ropy naftowej w po­
łudniowych okręgach kraju, sprawa 
utrzymania w Iranie pozycji Anglo- 
Irańskiego Tow. Naftowego, którego 
znaczna część akcji należy do rządu 
angielskiego. Angielskie koła rządzą­
ce są niezwykle zaniepokojone nacjo­
nalizacją przemysłu naftowego, którą 
uchwalił parlament irański. Lecz wła 
śnie gen. Razmara był przeciwnikiem 
tej nacjonalizacji i wypowiedział się 
przeciwko niej literalnie na dwa dni 
przed śmiercią.

Jasne jest, że w tych warunkach 
koła rządzące Anglii nie były zain­

teresowane w usunięciu premiera 
Razmary.

Amerykanie dążą do władzy 
w Iranie

Któż więc w takim razie by! za­
interesowany w usunięciu premie­
ra irańskiego? Mówi się, że jest 
to dzieło agentów amerykańskich w 
Iranie, którzy sądzili, że pozbywa­
jąc się Razmary, potrafią ująć w 
swe ręce wszystkie sprawy Iranu, 
stać się niepodzielnymi gospodarza­
mi Iranu. ,
Należy stwierdzić, źe okres spra­

wowania władzy przez gen. Razmarę 
był okresem niepomyślnym dla pa­
noszenia się imperialistów amerykań 
skich w Iranie. Wiadomo np., że wła­
śnie gen. Razmara zażądał na począt 
ku b.r., aby amerykańscy „doradcy 
ekonomiczni" opuścili Iran. Wiado­
mo również, że Razmara zabronił w 
Iranie transmisji antyradzieckich 
audycji osławionego „Głosu Amery­
ki". Rząd irański postanowił przed 
terminem odwołać z USA grupę ofi­
cerów irańskich, których wysłano 
tam dla zaznajomienia się z syste­
mem organizacji sił zbrojnych. Rząd 
Razmary anulował również umowę 
z firmą amerykańską „Overseas Con- 
sultans Incorporated", która w r. 
1948 zobowiązała się do opracowania 
i zrealizowania tzw. 7-letniego planu 
rozwoju gospodarki narodowej Ira­
nu. Działalność tej firmy kosztowała 
Iran już trzy miliony dolarów, lecz 
prace jej wciąż jeszcze znajdują się 
w stadium projektowania.

Łatwo zrozumieć — pisze „Praw­
da" — że Razmara Ra stanowisku 
premiera nie dogadzał kołom rzą- 

. dzącym USA, które od wielu już 
lat dążą do uzyskania decydujące­
go wpływu w Iranie. Wniosek więc 
nasuwa się sam przez się: w usu­
nięciu premiera Razmary zaintere­
sowani byli ludzie ściśle związani 
z „wpływami amerykańskimi" w 
Iranie.

nad 500 pogadanek w szkołach oraz 100 
wieczernic w świebicach gromadzkich.

Dolnośląska Fabryki Wyrobów Meta­
lowych w Jeleniej Górno została na 
wniosek załogi nazwana im. gon. Wa­
leriana Wróblewskiego, Państwowe Za­
kłady Przemysłu Jedwibniczo -  Galan­
teryjnego w Nowej Eidzie przyjęły 
nazwę im. gen. Jarosława Dąbrowskie­
go.

„P R Z Y JE M N E  WIDOWISKO”
Francuski dziennik „L‘Aurore" to 

pismo reakcyjne, pro-gaullistowskie. 
Nie można bynajmniej podejrzewać 
o lewicowe sympatie ani jego redak­
cji, ani specjalnych korespondentów, 
których pismo wysyła do Korei. 
A jednak nawet korespondent pro- 
faszystowskiej „L‘Aurore", Philippa 
Daudy, jest wstrząśnięty cynicznym 
okrucieństwem amerykańskich lotni­
ków. Podajemy poniżej fragment je­
go korespondencji:

„Na pułkowniku WilUamsie można 
polegać. Mówi mi właśnie przez mi­
krofon, że wszystko jest w porządku 
i że „będziemy się dobrze bawić"..i 
Minuty mijają. Zbliżamy się do ce­
lu... Ziemia zbliża się do nas z nie­
prawdopodobną szybkością. Jesteśmy 
nad hiczon. Można dokładnie rozróż­
nić każdą ulicę, jak na dobrej ma­
pie. Domy wygloAają jak zabawki. 
Ale nagle te zabawki eksplodują. Pa 
ręset metrów pod nami błyska srebr­
na błyskawica. To runął jeden z na­
szych samolotów. Nagle widzę pod 
nami snop ognia, a zaraz potem od­
blask ognia na ziemi. Nasza maszyna 
zbliża się w szalonym tempie do zie­
mi: bezpośrednio pod sobą mamy te­
raz dach jakiegoś domu, ulica staje 
się coraz roiększa, z potworną wyra­
zistością widzę jakąś bramę i opu­
szczony wózek...

Samolot drży. Pilot obsługuje swój 
karabin maszynowy... Wszystko zni­
ka znowu z tą samą szybkością..i 
Jak w koszmarnym śnie słyszę przez 
słuchawki słowa: „Njce show!" —. 
„Przyjemne widowiskol" Od brutal­
nego śmiechu odczuwam ból w u- 
szach. — Dzieło niszczenia trwa ca­
łą godzinę. A oni się dobrze bawią. 
Domy walą się. Całe ulice znikają w 
szale niszczenia. A oni się dobrze ba­
wią. Z obrzydzenia do tego „wido­
wiska" robi mi się niedobrze."
Nawet korespondent reakcyjnego 

dziennika paryskiego jest wstrząśnię­
ty okrucieństwem amerykańskich 
pilotów, którzy „się dobrze bawią". 
Nam ta „zabawa" nieodparcie coś i 
kogoś przypomina: hitlerowskich pi­
lotów nad Polską; hitlerowskich pi­
lotów nad Warszawą.

W-k

»D zień Maroka«  w P a k istanie
Olbrzymie manifestacje
antyfrancuskie

MOSKWA (PAP). Ze wszystkich krań^ 
ców Pakistanu napływają wiadomości 
wiecach i demonstracjach ludności prze 
ciwko bestialstwom imperialistów fran­
cuskich w Maroku.

16 bm. obchodzony był w całym Pa­
kistanie „Dzień Maroka" We wszystkich 
większych miejscowościach kraju odby­
ły się wiece i zebrania protestacyjne, 
na których uchwalano rezolucje, potę­
piające terror władz francuskich w Ma 
roku. W Karaczi uczestnicy wielotysięcz 
nego wiecu uchwalili odezwę do wszyst­
kich krajów muzułmańskich, by stoso­
wały one sankcje gospodarcze przeciw 
Francji w wypadku, gdy nie zechce 
ona wycofać swych wojsk z Maroka. 
Uczestnicy wiecu wyrazili swe pełne po 
parcie Marokańczykom w ich walce o 
wyzwolenie spod ucisku imperializmu 
francuskiego.

Uczestnicy wiecu na uniwersytecie w 
Lahore wystosowali apel do narodów ca 
łego świata, wzywający do wystąpienia 
przeciwko barbarzyństwu imperialistów
francuskich w Maroku.

Pierwsze posiedzenie powołanej przez ONZ
komisji nadzoru nad przestrzeganiem pokoju

NOWY JORK (PAP) 16 b.m. odby­
ło się pierwsze posiedzenie Komisji 
ONZ dla nadzoru nad przestrzega­
niem pokoju, utworzonej przez Zgro­
madzenie Ogólne ONZ uchwałą pn. 
„Wspólna akcja na rzecz pokoju". W 
skład Komisji wchodzą przedstawicie 
le: Kolumbii, Czechosłowacji, Fran­
cji, Indii, Iraku, Izraela, N. Zelandii, 
Pakistanu, Szwecji, ZSRR, W. Bry­
tanii, USA, Urugwaju i kuomintan- 
gowiec.

Przedstawiciel ZSRR J. Malik za­
proponował, by Komisja zaprosiła do 
udziału w obradach przedstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludowej na miej 
sce kuomintangowca. Przeciwko tej 
propozycji zaoponował delegat USA 
Gross.

Wniosek o dopuszczenie delegata 
Chin Ludowych został pod presją 
USA odrzucony 9 głosami przeciw­
ko 2. Następnie Komisja przystąpiła 
do wyborów przewodniczącego.

W wyniku tajnego głosowania zo­
stał wybrany kandydat bloku amery­
kańskiego Urrutia. Na kandydaturę 
jego padło 10 głosów, a przeciwko — 3. 
Delegat Indii zaproponował z kolei 
wybranie przedstawiciela Czechosło­
wacji Noska na wiceprzewodniczące­
go. Kandydatura ta została przyjęta 
jednogłośnie. Następnie przedstawi­

ciel Pakistanu zaproponował wybór 
przedstawiciela Iraku — Galidi na 
referenta. Wybór ten został również 
przyjęty.

W dalszym ciągu obrad delegat 
USA Gross wystąpił z przemówie­
niem, w którym usiłował udowodnić 
„korzyść i celowość" wysyłania ob­
serwatorów ONZ do rejonów „zagro­
żonych", powołując sie przy tym na 
przykład wysłania przez ONZ obser­
watorów do Grecji i Korei.

Przemówienie Grossa spotkało się 
z odprawą ze strony Malika, który 
podkreślił, iż przykłady Grossa z po­
wołaniem się na Grecję i Koreę byty 
bardzo niefortunne. Malik przypom­
niał, że opipię o polityce USA w sto­
sunku do Grecji wydała już amery­
kańska komisja senacka, która stwier 
dziła, że koła rządzące USA działały 
z inspiracji świata przestępczego i 
ONZ nie miała na to żadnego wpły­
wu.

Co się zaś tyczy Korei — stwier­
dził Malik — to tzw. „komisja kore­
ańska ONZ" sfabrykowała swą 0- 
szczerczą informację 29 czerwca, za­
opatrując ją w daię w ieczny a re­
dagując pod dyktando Mac Arthura.

Na tym obrady Komisji zastały za­
kończone bez wyznaczenia daty na­
stępnej sesji.

Str. 2

Z M P  poprowadzi młode pokolenie
d o  w a l k i  o  p o k ó j  i  P l a n  6 - l e t n i
Referat Władysława Matwina na plenum Zarządu Głównego

Apel elektrowni „Szombierki*4, wzy­
wającej do współzawodnictwa o jak 
najbardziej racjonalne wykorzystanie 
węgla, podejmują coraz liczniej elek- 

•trownie i ciepłownie w całym kraju.
Zespół Centralnej Ciepłowni na Mo­

kotowie zobowiązał się zaoszczędzić za 
sezon opałowy 50/51 r. 7 proc. miału 
węglowego, czyli 471 ton o wartości zł 
32.970.

Na apel Kluczewskich Zakładów Pa­
pierniczych, załoga Fabryki Papieru w 
Myszkowie postanowiła zaoszczędzić 
miesięcznie 200 ton węgla, tj. zmniej­
szyć jego zużycie o 2,5 proc.

W Elektrowni Wrocławskiej zużycie 
węgla zmniejszyło się o 6,25 proc., co 
pozwoli zaoszczędzić w ciągu roku 
370.000 zł.
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Jeszcze dwa rekordy pływaków
Gremlowski 400 dow. 4.59.9

Po raz pierwszy w historii naszego pływactwa zawodnik polski przepły­
nął dystans 400 m st. dow. poniżej 5 min. Zawodnikiem tym jest zasłu­
żony mistrz sportu Gremlowski. który w trzecim dniu pływackich mi­
strzostw Polski czasem 4:59.9 ustanowił nowy rekord Polski. Drugim w 
tym biegu był Jaworski, który uzyskał trzeci czas po wojnie 5:11.5.

Największe zainteresowanie skupi­
ło się jednak na konkurencji 100 m 
dow. Wobec doborowej stawki finali­
stów, z których Kociszewski w ran­
nych przedbiegach uzyskał bardzo do 
bry czas 1;02,1, spodziewano się do­
brych wyników, Tymczasem zawiodły 
nerwy. Zawodnicy płynęli sztywno 
i po zaciętej walce tytuł dostał się w 
ręce Ciężkiego (czas 1:2.6), który po­
konał Procia (1:02.9). Trzecim był 
Mroczkowski, a dalej Kociszewski, Lu 
dwikowski i Boniecki.

Wśród kobiet na tym dystansie naj­
lepszą okazała się Gryszczy kówna 
(1:18.5), której przez cały czas nastę­
powała na pięty Kowalska (1:18) i Szy 
mańska (1:18 8).

_ Na 200 m klas. zwyciężyli fawory­
ci, to jest Proniewicz czasem 3:14.2 
i Dobrowolski czasem 2:47.4. O drugie 
miejsce wśród_ kobiet walczyły Mro- 
zówna i Minikieł. Lepszą okazała się 
Mrozówna i ona czasem 3:19.0 zdoby­
ła wicemistrzostwo.

Niespodziankę sprawił Ślązak Kotar, 
który na 100 m mot. zajął drugie miej 
sce za Cichońskim. Czas Cichońskie- 
go 1:15.8, Kolara 1:16.2. Trzecim był 
tu Szołtysek. Ten sam dystans w kon­
kurencji kobiet wygrała Dobranow- 
ska 1:29.7, chociaż przez cały czas

Rozgrywki Ligi
Tenisa Stołowego

Rozgrywki o mistrzostwa ligi tenisa 
stołowego przyniosły następujące wyniki: 

Kolejarz Warszawa — Ogniwo Lublin 
6:4. stal Siemianowice — Ogniwo Wro­
cław 4:6, Budowlani Warszawa — Ogni 
wo Lublin 6:4, Ogniwo Kraków — Kole­
jarz Toruń 10:0, Stal Poznań — Włókniarz 
todż 2:8.

zagraża jej młodziutka poznanianka 
Kurkówna. Trzecią była Gryszczy- 
kówna.

Ostatnim, siódmym z kolei rekor­
dem Polski był wynik pływaczek 
Ogniwa Kraków, które w sztafecie 
4x100 dow. uzyskały czas 5.37.6 poprą 
wdając stary rekord o 0,4 sck. Szta­
feta 4x200 dow. mężcz. zakończyła się 
zwycięstwem CWKS 10.07.8 przed 
Ogniwem Łódź i Gwardią Kraków.

W skokach z trampoliny najlep­
szym okazał się Brendler, który zdo­
był łącznie 142 344 pkt. przed Skorup 
ką i Rękasem. W konkurencji druży­
nowej mężcz. pierwsze miejsce zdo­
było Ogniwo 118 pkt., a w kobiecej 
Ogniwo Kraków 111 pkt. (zg)

Pierwsze mecze — pierwsze niespodzianki

Triumf warszawskich drużyn ligowych
Dzień 1? marca był dniem rozpoczęcia rozgrywek o mistrzostwo I Ligi 

piłkarskiej. Inauguracja sezonu odbyła się uroczyście. Mecze poprzedziły defi­
lady zawodników i przemówienia zasłużonych piłkarzy. Ponad 100.000 widzów 
zapełniło pięknie udekorowane stadiony Warszawy, Krakowa, Chorzowa, Poz­
nania, Bytomia i Szczecina. Niespodzianką pierwszych rozgrywek są porażki 
mistrza Gwardii i wicemistrza Unii. W tabeli rozgrywek na pierwszym miej­
scu znalazł się Włókniarz Kraków przed Kolejarzem Warszawa.

Gwardia (Gd.) -  Stal (Chorzów) 9:11
Bazarnik remisuje z Antkiewiczem

Spotkania bokserskie w I lidze dostarczyły niespodzianki wielkiego ka­
libru. Jest nią porażka gdańskiej Gwardii ze Stalą Chorzów. Porażka ta 
spowodowała obsunięcie się Gwardii w tabeli z drugiego na 3 miejsce, 
które zajął CWKSi Poza tym Stal Chorzów awansowała o jedno miejsce a 
poznańska Stal z 3 spadła na 5 miejsce.

Mecz warszawskiej Gwardii i po­
znańskiej Stali, zakończony zwycię­
stwem gwardzistów 16:4, stał na bar­
dzo przęciętnym poziomie. Zawodni­
cy pokazali słabe wyszkolenie tech­
niczne oraz na ogół brak kondycji w 
ostatnich rundach. Większość walk 
prowadzona była nieczysto, wynikiem 
czego były częste ostrzeżenia.

Najlepiej jeszcze wypadły walki 
Tyczyński — Pelankiewicz, Jaworski

m Warszawa zwycięża w turnieju siatkówki
GicdeoM najlepszym zawodnikiem na Bali

Osi itni dzień finałowych rozgry- 
wt k iv siatkówce męskiej o Puchar 
PZKSS dostarczył nielada sensacji w 
po-tao porażki AZS Warszawa z AZS 
Lodź 2.3 (11.15, 15:5, 8:15, 15:12, 12:15).

Puchar Miast
w koszykówce męskiej

W Szczecinie, Wrocławiu, Przemyślu i 
Ełku zakończyły się trzydniowe, półfina­
łowe rozgrywki w koszykówce drużyn 
męskich o puchar miast.

Do finału zakwalifikowały się pierw­
sze zespoły Warszawy, Krakowa, Pozna-

łia i Gdańska,

arnisj kół sportowych
w siatkówce

Turniej kół sportowych okręgu war­
szawskiego w siatkówce kobiet i męż­
czyzn, w którym wzięło ogółem udział 
400 •zespołów przyniósł następujące wy­
niki:

mężczyźni: 1) Unia — Dobrolin 3 p., 2) 
Spójnia — Radość 2 pkt., 3) Ogniwo — 
Bank Rolny 1 p., 4) Stal — Włochy 0 p.

kobiety: l) Spójnia — Zarząd PGR 3 p., 
2) Ogniwo — Państw. Przeds. Radiof. Kra­
ju 2 p., 3) Stal — Ożarów 1 p., 4) Bu­
dowlani — BOR 0 p.

Referat sportowy WRZZ nagrodził zwy­
cięskie drużyny sprzętem sportowym.

Kolejarz Bydgoszcz —
Włókniarz Chodakóiu 2 :2

W towarzyskim spotkaniu piłkarskim 
II Ligowy Kolejarz Bydgoszcz zremiso­
wał z Włókniarzem Chodaków 2:2 (1:2).

Bramki dla Kolejarza strzelili Wiśnicki 
i Wilczak, dla Włókniarza Cyganik.

Warszawiacy nastawieni na lekki 
mecz, spotkali się z zaciętym oporem 
łodzian, co ich tak zaskoczyło, iż stra 
ciii zaufanie w swoje siły i mnożąc 
swe błędy mecz przegrali.

Wobec tego, iż w drugim spotka­
niu AZS Wrocław po ładnej grze po­
konał CWKS 3:1 (15:11, 15:13, 5:15, 
15:7) zaszła konieczność dodatkowego 
meczu między drużynami, które od­
niosły po dwa zwycięstwa, tj. AZS 
Warszawa — AZS Wrocław.

Mecz ten miał dać odpowiedź na 
pytanie, czy AZS Warszawa przegrał 
z Łodzią na skutek chwilowej nie­
dyspozycji nerwowej, czy na skutek 
braku kondycji, co przekreślałoby 
jego szanse w spotkaniu z Wrocła­
wiem.

Okazało się, iż AZS Warszawa był 
jednak najlepszą drużyną turnieju. 
W spotkaniu z mistrzem Polski AZS 
Wrocław zdobył się na ambitną i o- 
fiarną grę i powtórzył swój wynik 
sobotni.

Wrocław po raz drugi przegrał z 
warszawianami 3:0 nie zagroziwszy 
im ani przez moment. Wynik setów 
15:10, 15:11, 15:9 wskazuję na przewa 
gę siatkarzy stolicy. Bohaterem me­
czu był Gródecki, najlepszy zawod­
nik na sali. Doskonale grał również 
Busz (W). Z drużyny łódzkiej wybi­
jali się Wit. Maliszewski, Antczak i 
Piechura.

Ostateczna punktacja turnieju przed 
stawia się następująco: 1) AZS War­
szawa 3 pkt., 2) AZS Wrocław 2 pkt., 
3) AZS Łódź 1 pkt., 4) CWKS 1 pkt.

— Kazimierczak, Wilczek — Lech o- 
raz Famulicki — Borowicz. Szczegól­
nie ta ostatnia walka, ze względu na 
tempo i zaciętość, wzbudziła najwię­
ksze zainteresowanie. Borowicz już 
na początku walki kontrami z prawej 
ostudził zapał Famulickiego. W dru­
giej rundzie Famulicki trafia niebez­
piecznie, Borowicz pada ale natych­
miast podnosi się i przetrzymuje kry­
zys. W trzeciej obaj są już bardzo 
zmęczeni, mimo to starają się roz­
strzygnąć walkę przez nokaut, co 
żadnemu nie udaje się. Zwyciężył 
Borowicz. Bokser ten więcej myślał 
i wydaje się, że powinien on \v przy­
szłości odegrać większą rolę.

Pozostałe dwa punkty dla Stali 
zdobył Kazimierczak, który po zacię­
tej walce pokonał Jaworskiego. Pa­
rodią boksu była walka w wadze lek 
kiej pomiędzy Wesołowskim i Turow­
skim. Zawodnicy stosowali jakieś za­
paśnicze chwyty, pchali, bili łokciami 
itd. Tak nieprzygotowanych zawod­
ników nie powinno się wypuszczać na 
ring.

W pozostałych walkach Froncko- 
wiak wygrał z Wojnowskim, Szad­
kowski v.o., Tyczyński wypunktował 
Pelankiewicza, Komuda — Łukow*- 
skiego, Wilczek pokonał Lecha, jubi­

lat Kolczyński oszczędzając w pierw­
szych rundach przeciwnika pokonał 
Wojtkowiaka i Archadzki zwyciężył 
Wieczorka, (zg)

CWKS — KOLEJARZ (Gd.) 13:7
W Gdańsku CWKS pokonał miejscowe­

go Kolejarza 13:7. Najładniejszą walką 
stoczyli w wadze półśredniej Chychła i 
Dębisz. Zwyciężył Chychla, który zapew­
nił sobie przewagą w pierwszych dwóch 
rundach.

Niespodzianką było zwycięstwo Socze- 
wińskiego nad Krużą w wadze piórko­
wej. Pierwsze starcie wygrał wysoko 
warszawianin. Drugie i trzecie rozstrzy­
gnął nieznacznie na swoją korzyść So- 
czewiński.

Wyniki techniczne: (na I miejscu Kole­
jarz). Waga musza: Dziubalc przegrał z 
Kargielem, kogucia: Klein zwyciężył Ku­
bowicza, piórkowa: Soczewiński wypun­
ktował Iirużę, lekka: Kudłaclk przegrał 
ze Strenkiem, lekko-półśrednia: Chychła 
zwyciężył Debisza, lekko-średnin: Blok 
poddał się w I starciu Musialowi, śred­
nia: Rajski przegrał z Palińslaim, pół­
ciężka: Bork przegrał z Grzelakiem, cięż­
ka: Węgrzyniak znokautowany został w 
I rundzie przez Gościańskiego.

W II lidze uzyskano następujące wy­
niki. Włókniarz (Łódź) — Budowlani (My­
słowice) 14:G, Gwardia (Wrocław) — Ko­
lejarz (Bydgoszcz) 12:8, OWKS (Lublin) — 
Stąl (Wrocław) 15:5.

W trzecim spotkaniu I ligi Stal Cho­
rzów pokonała Gwardię Gdańsk 11:9. Po 
niedzielnych spotkaniach tabelka I ligi 
przedstawia się następująco:

1. Gwardia W-wa (1) 4 8:0 53:25
2. CWKS W-wa 4 2 4:0 27:13
3, Gwardia Gdańsk (2) 4 4:4 49:31
4. Stal Chorzów (5) 5 4:6 43:55
5. Stal Poznań (3) 4 3:5 28:52
6. Kolejarz Gdańsk (6) 5 1:9 38:62

fZ  A  0  f  O
na dzień 20 marca 1951 r. (wtorek)

Na fali 1322 m.
5.20 Koncert 6.05 Polską pieśń masowa

8.10 Wszechnica Radiowa 7.00 Muzyka 8.05 
Aud. szkolna „U nas i na świecie" 8.25 
Muzyka baletowa 8.55 Aud. szkolna dla 
kl. licealnych z cyklu: „Literatura pol­
ska w obrazach*1 9.15 Polską pieśń maso­
wa 9.20 Muzyka i aktualności 9.50 „Mir­
ków ruszył** — ode. pow. Zesławskiego
10.10 Aud. dla przedszkoli: — „Dźwięko­
wa gazetka przedszkolna'* 10.30 Radziec­
ka muzyka rozrywkowa 10.55 Aud. dla kl. 
I—II z cyklu: „Z piosenką jest nam we­
soło'* 11.15 Koncert 12.15 Pieśni rosyjskie 
12.45 Melodie ludowe 13.15 Przerwa 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych 16.20 Aud. 
z cyklu: „Wielkie budowle komunizmu4* 
16.35 Kompozytor Tygodnia — Jan Seba­
stian Bach 17.00 Lekcja języka rosyjskie­
go 17.20 Z kraju i ze świata 18.00 Skrzyn­
ka metodyczna Wszechnicy Radiowej
10.10 Koncert 19.00 Koncert masowy 20.35 
„WUJ SAM11 — SŁUCHOWISKO WG. KO 
MEDII WIKTORA SARDOU 21.35 Polska 
pieśń masowa 21.40 Wszechnica Radiowa 
22.02 Kameralna muzyka polska. 22.22 Mu 
zyka taneczna.

binację i łatwość wyrabiania sobie 
pozycją do strzału. Przewaga Unii w 
polu nie znalazła jednak właściwego 
odpowiednika w bramkach. Niektó­
rzy bowiem zawodnicy CWKS zacho­
wali tyle sił, by przeciwnikowi nie 
pozwolić na‘ swobodny strzał; poza 
tym bramkarz wojskowych Stełani- 
szyn, miał dobry dzień, czego nie mo­
żna powiedzieć o jego vis a vis — 
Wy/robku.

'ŚWKS miał najlepszych zawodni­
ków w Stefaniszynie, Orłowskim i 
C?/prychu. Pozostali — prócz Wojcie­
chowskiego — nie wytrzymali kon­
dycyjnie drugiej połowy zawodów. 
,'Brak ten trener W. Kuchar niewąt­
pliwie potrafi usunąć.

W drużynie gości wybijał się Cieś­
lik, który strzelał dużo i niebezpiecz  ̂
nie, oraz Cebula.

CWKS zaskoczył przeciwnika tem­
pem. W 13 min. Olejnik zdobył pier­
wszą bramkę dla CWKS, w 21 min. 
Janeczek z odległości 20 ra — Ąrugą, 
a w 2 min. później Sąsiadek z prze­
boju trzecią. Gdy wojskowi wystrze­
lali swą amunicję do głosu doszła 
Unia i w 30 min. Cieślik z podania 
Alszera odbił jedną bramkę.

Po przerwie Unia uzyskuje prze­
wagę w polu. Owocem wysiłków go­
ści jest jednak tylko jedna bramka, 
którą zdobył Rartyla po kornerze 
(główka). Strzałów Cieślika, Alszera i 
Przecherki broni Stefaniszyn b. przy­
tomnie. Pod koniec meczu CWKS 
znów przechodzi do ataku, który jed­
nak nie przynosi zmiany wyniku.

Widzów zebrało się 15.000.
St. Miełech 

NA PROWINCJI
W Chorzowie Budowlani przegrali z Ko­

lejarzem Warszawa 1:3 (1:2).
Kolejarz ustępował Budowlanym w li­

nii napadu, ale dysponując silnymi for­
macjami defensywnymi powstrzymał sku-

tecznie ataki przeciwnika. Goście * ni** 
Licznych wypadów uzyskali trzy bramki, 
które strzelili: Kobylański 2 i Wesołow­
ski — l. Bramkę dla Budowlanych Etize- 
lił Sulik.

W Poznaniu Kolejarz odniósł zasłużone
zwycięstwo nad mistrzem Polski Gwardią 
Kraków 1:9 (1:0). Zwycięską bramkę zdo­
był Anioła z rzutu wolnego.

Z Gwardii na wyróżnienie zasługuje 
Jurewicz, Szczurek, Kohut i Legutko. W 
drużynie miejscowej najlepszymi byli: 
Wojciechowski, Tarka j Anioła.

W Szczecinie miejscowa Gwardia prze­
grała z krakowskim Włókniarzem 1:4 
(1:2). Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Nowak — 2, Bożek i Browarskl — po 1, 
dla Gwardii — Derdziński.

W Bytomiu Ogniwo pokonało Góralka 
Radlin 1:0 (0:0). Gospodarze byli zespo­
łem lepszym i wygrali zasłużenie. Bram­
kę zdobył w 57 min. gry Trampisz.

W Krakowie miejscowe Ogniwo poko­
nało Włókniarza Łódź 1:0 (1:0), zdoby­
wając jedyną bramkę w 44 min. gry z 
samobójczego strzału obrońcy Włóknia­
rza. .

S p ó jnia (W arszaw a) 
zdobywa Puchar PZKSS

W ostatnim dniu rozgrywek w siat­
kówce żeńskiej o puchar PZKSS, roz­
grywanych w Bielsku, Spójnia War­
szawa zwycięstwem nad Kolejarzem 
Gdańsk 3:1 (15:11, 5:15, 16:14) zapew­
niła sobie pierwsze miejsce w turnie­
ju i zdobyła ponownie puchar 
PZKSS.

W drugim meczu AZS Warszawa 
pokonał niespodziewanie Unię Łódź 
3:2 (13:15, 8:15, 15:11, 15:8, 15:18).

Końcowa klasyfikacja rozgrywek:
1) Spójnia (Warszawa) 3 pkt., 2) 

Unia (Łódź) 1 pkt., 3) AZS (Warsza­
wa) 1 pkt., 4) Kolejarz (Gdańsk) 1 
pkt.

Na fali 387 m.
5.20 Koncert 6-15 Polska muzyka ludowa 

6.50 Węgierskie pieśni masowe 7.20 
Wszechnica Radiowa 7.40 Muzyka 13.30 
Aud. dla klas I—II 13.50 Aud. szkolna „U 
nas i na świecie4* 14.10 Muzyka 14.50 Gra 
Zesp. pod dyr. Wiernika 15.50 Pieśni hi­
szpańskie 16.30 Recenzja ostatniego nu­
meru mie. „Horyzonty techniki44 1 6 20 
Dziennik warszawski 16.35 Muzyka 17.05 
Reportaż 17.15 Koncert solistów 18.00 Ut­
wory na flet 18.20 Głos mają kobiety 
18.35 Drobne utwory fortepianowe i wo­
kalne 1.9,00 Wszechnica Radiowa 19.20 
Koncert 20.30 Koncert symfoniczny 21.30 
Muzyka i aktualności 22.00 Plon konkur­
su Min. Kultury i Sztuki na współczesny 
dramat — referat dyr. Jana Wilczka 22.25 
Muzyka taneczna 23.10 Muzyka.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA OBCYCH FALACH
Moskwa w jęz. polskim 25, 30, 41, 49 m.
Audycje 11.15, 16.30, 19.30. (Przegl. spor­

towy), 21.00 (Komentarz dnia).
Moskwa 1935, 1734, 433 m.
13.45 Program dnia 18.30 Historia 

WKP(b) 19.00 Koncert 20.15 .Audycja lite­
racka.

OBWIESZCZENIA
Zakład Lecznictwa Pracowniczego Olsztyński Od­

dział Wojewódzki podaje do wiadomości, że wszystkie 
położne (akuszerki) są zobowiązane do udzielania ubez­
pieczonym i ich członkom rodzin bezpłatnej pomocy 
akuszeryjnej przy porodzie.

Wynagrodzenie za czynności akuszeryjne przy po­
rodzie otrzymują położne tylko z poszczególnych Pre­
zydiów Powiatowych Rad Narodowych.

Z dniem ogłoszenia niniejszego obwieszczenia, Za­
kład Lecznictwa Pracowniczego nie będzie zwracał 
ubezpieczonym kosztów przyjęcia porodu, pobranych 
bezpośrednio przez położne od ubezpieczonych.

Zwroty kosztów przejazdów chorych do lekarzy 
specjalistów, zakładów leczniczych itp. wypłacają Od­
działy Obwodowe (Powiatowe) Z.L.P. wobec czego Ol­
sztyński Miejski Oddział obwodowy nie będzie zwracał 
kosztów przejazdu ubezpieczonym z innych powiatów.

Kierownictwa Zakładów Pracy, Rady Zakładowe 
wzgl. Rady Miejscowe Związków Zawodowych winny 
w interesie świata pracy podać niniejsze obwieszczenie 
do wiadomości pracownikom im podległym. K 291-0

Uniew ażnia się 
zgubione 
stemple

firmowe o brzmieniu: 1 
Artykuły Papierniczo-Piś- 
mienne M.H.D. w Często­
chowie Sklep Nr. 16". 2. 
M.II.D. Art. Przemysłowe 
Częstochowa, Sklep Nr 16. 
„Zapłacono44. K 424-0

Zgubiono legitymację zw. 
na nazwisko Pawlak Jan, 
Radom. 203-1

Ogłoszenia drobne
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ 

WSZYSTKIE URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE 
W CAŁYM KRAJU

P R ACA ZAOF..

Potrzebny chłopiec do go­
spodarstwa rolnego, Czę­
stochowa. Rynek Wieluń­
ski 35—1. 5213-0

"r ó ż n e

Przepraszam Helenę Bi­
czysko za obelgę dnia 30 
maja 1950 w sklepie w 
Wielbarku. Regina Wittem 
berg. 4844-1

ZGUBY
Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
Częstochowa na nazwisko 
Polak Paweł. 5230-1
Zgubiono kartę rejestraĄd 
ną RKU Częstochowa na 
nazwisko Kościelak Kazi­
mierz. 5231-1

Zagubiono odcinki zamel­
dowania na nazwiska 
Strzągowskich; Franciszki, 
Mieczysława-Jerzego, Da­
nuty, wyd. gm. Jonkowo.

4845-1
Zgubiono dowód osobisty, 
kartę rejestracyjną wyd. 
przez Zarząd Gminy Dow 
spuda na nazwisko Kuzma 
Józef wieś Posielanie, gm. 
Dowspuda, pow. Augustów.

v 234 1

Zgubiono książeczkę w oj­
skową RKU Bielsk Podla­
ski, dowód osobisty wyda­
ny przez gminę Drohiczyn 
nazwisko ICrystosiak Fran­
ciszek. 231 0

Zgubiono torebkę wraz z 
dokumentami, nazwisko 
Nowak Bolesława. Radom, 
Limanowskiego 46/27.

Zgubiono przepustkę fa­
bryczną nr 8369 wydaną 
przez Zakłady Metalowe 
Skarżysko na nazwisko Ma 
rian Ziółkowski, zamiesz­
kały w Szydłowcu. 202-1
Zgubiono legitymację woj­
skową wydaną przez RKU 
Radom na nazwisko Rum- 
niak Jan Józef, Zachniel, 
gmina Stromiec, pow. Ra­
dom. 201-1
Zgubiono książkę wojsko­
wą RKU — Łódź, pow. na 
nazwisko Kostrzewski Mi­
chał wydana w drugą re­
jestrację, Jeżów pow. Brze 
Ziiny. 298-1
Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU 
Radom oraz legitymację 
związkową na nazwisko 
Czarnota Jan zam. Radom, 
Limanowskiego 18 — 12.
Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU 
Ełk, Wilk Jan. 233-1
Zagubiono książeczkę woj­
skową dla przedpoboro­
wych i poborowych serii 
A nr 27444 WKR Olsztyn 
na nazwisko Wiktorzak 
Henryk. 4841-1

WADIM KOŻEWNI KOW

Dwoje na tyłach wroga*)
przełożył Wiktor Woroszylski

Pisarz radziecki Wadim Kożewnikow był korespondentem wo­
jennym w okresie zmagań z hitlerowskimi Niemcami. Krótkie 
opowiadania Kożewnikowa, oparte na autentycznych i naocznie 
obserwowanych faktach odznaczają się przede wszystkim głębią 
przeżycia. Ukazują one głębokie źródła zwycięstwa Związku Ra­
dzieckiego nad największą potęgą militarną jaką kiedykolwiek 
zbudował kapitalizm; ukazują człowieka radzieckiego ukształto­
wanego przez ustrój socjalistyczny.

Podarty kombinezon, przepalony w różnych miejscach podczas 
noclegów przy ognisku, wisiał luźno na ciele kapitana Piotra Fie­
dorowicza Żaworonkowa. Ruda, nastroszona broda i czarne, prze­
żarte brudem zmarszczki, czyniły twarz kapitana twarzą starca.

W marcu Żaworonkow skoczył ze spadochronem na tyłach wro­
ga dla wykonania specjalnego zadania, a teraz, kie-dy śnieg stopniał 
i wszędzie płynęły strumienie, było bardzo trudno przedzierać się 
z  powrotem przez las w napęczniałych od wody wojłokach.

Z początku szedł jedynie nocą, a w dzień wypoczywał w jamach. 
Teraz jednak, obawiając się, że z głodu utraci resztę sił, szedł także 
i w dzień.

Kapitan wykonał zadanie. Należało tylko odnaleźć radiotelegra- 
fistę-meteorologa, zrzuconego tutaj przed dwoma miesiącami.

Przez ostatnie cztery dni kapitan nic prawie nie jadł. Idąc po 
mokrym lesie, głodnym spojrzeniem obrzucał białe pnie brzóz, któ-

*) Ze zbioru opowiadań Kożewnikowa, który ukazał się nakładem 
„Prasy Wojskowej"

rych korę — wiedział — można utłuc, ugotować w blaszance, 
a później jeść, niczym słodką kaszę, pachnącą drzewem i drewnia­
ną w smaku.

W trudnych chwilach zwracał się w myślach sam do siebie, ni­
by do szlachetnego i mężnego współwędrowca.

„Biorąc pod uwagę niezwykłe okoliczności — myślał kapitan — 
możecie wydostać się na szosę; przy sposobności uda się wówczas 
zmienić obuwie. Ale na ogół wypady na pojedyncze transporty nie­
mieckie określają wasze położenie. I, jak to się mówi, muzyka ki­
szek zagłusza w was głos rozsądku1*. Przyzwyczajony do długotrwa­
łej samotności, kapitan mógł perorować sam do siebie, póki się nie 
zmęczył, albo, jak się sam przyznawał, dopóki nie zaczynał gadać 
głupstw. , , i ,

Kapitanowi zdawało się, że ten drugi, z którym gawędził, to 
wcale niezły chłop: wyrozumiały, poczciwy, serdeczny. Bardzo 
rzadko jedynie przerywał mu brutalnie. Zdarzało się to przy lek­
kim szeleście lub na widok roztajałego i stwardniałego śladu nart.

Ale opinia, jaką miał kapitan o tym swoim sobowtórze, człowie­
ku serdecznym i pojętnym, odbiegała nieco od opinii o nim jego 
kolegów. Kapitan w oddziale uważany był za człowieka niezbyt 
sympatycznego. Małomówny i powściągliwy, nie skłaniał również 
innych do przyjacielskiej szczerości. Dla nowicjuszów, wyruszają­
cych w drogę po raz pierwszy, nie znajdował łagodnych, dodają­
cych otuchy słów. | ,

Wracając po wykonaniu zadania, starał się unikać entuzjastycz­
nych powitań. Uchylając się od uścisków, mruczał:

— Trzeba by się ogolić, gęba, jak u jeża — i z pośpiechem szedł 
do swego pokoju. . j = , .

O pracy na tyłach wroga nie lubił opowiadać, ograniczając się 
do raportu, który składał szefowi. Odpoczywając po wykonanym 
zadaniu, wylegiwał się na łóżku; na obiad przychodził zaspany, po­
nury. | I' ! ' / * ; .  .«•-* ■=:•*•!$5*! ’ • "

— Nieciekawy człowiek mówiono o jiim == nu.&ny,

Pewnego razu rozeszła się pogłoska, która usprawiedliwiała je­
go sposób bycia. Podobno w pierwszych dniach wojny Niemcy za­
mordowali jego rodzinę. Dowiedziawszy się o tych rozmowach, ka­
pitan przyszedł na obiad z listem w ręku. Chłepcąc zupę i trzyma­
jąc list przed oczyma, oznajmił:

— Żona pisze.
Obecni zamienili się spojrzeniami, wielu — z rozczarowaniem, 

bo chciało się wierzyć: kapitan jest takim mizantropem wskutek 
doznanego nieszczęścia. A tymczasem żadnego nieszczęścia nie było.

A jeszcze kapitan nie lubił skrzypiec. Dźwięki smyczka działa­
ły na niego tak, jak na innych zgrzyt noża po szkle...

Nagi i mokry las. Bagnisty grunt, jamy, napełnione brudną wo­
dą, wątły, błotnisty śnieg. Ciężko jest brnąć przez te zdziczałe oko­
lice człowiekowi samotnemu, zmęczonemu i wyczerpanemu.

Kapitan jednak umyślnie wybierał drogę przez te dzikie miej­
sca, w których spotkanie z Niemcami było najmniej prawdopodob­
ne. I im bardziej opuszczona i zapomniana wydawała się ziemia, 
tym pewniejszy był krok kapitana.

Tylko głód coraz bardziej dokuczał. Chwilami kapitan tracił 
wzrok. Zatrzymywał się, tarł oczy, a gdy i to nie pomagało, bił 
się pięścią w wełnianej rękawicy po policzkach, aby przywróc;ć 
obieg krwi. ■ i

Schodząc do wąwozu, kapitan nachylił się nad lilipucim wodo­
spadem, ściekającym z lodowatej frędzli urwiska i zaczął pić wo­
dę o mdłym, przaśnym smaku tającego śniegu. Chociaż nie odczu­
wał pragnienia, pił nadal — po to tylko, by wypełnić pustkę w mar 
kotnym żołądku.

Zapadał zmrok. Nikłe cienie kładły się na mokrym śniegu. Zro­
biło się zimno. Kałuże zastygały i lód głośno trzeszczał pod noga­
mi. Mokre gałęzie pokryły się szronem: kiedy kapitan odsuwał je 
ręką, brzęczały. I mimo wszystkich wysiłków, by posuwać się bez­
szelestnie, każdemu jego krokowi towarzyszył trzask i brzęk.

(d. c. n.)

CWKS — Unia 3:2 (3:1)
Pierwszy w sezonie mecz piłkarski 

stał na zadowalającym poziomie, co 
należy przypisać zaprawie zimowej, 
jaką przeszły oba kluby. Zwyciężył 
CWKS, jednakże remis lepiej odpo­
wiadałby stosunkowi sił. Zawody po­
przedziła defilada pocztów sztandaro­
wych zrzeszeń s»portQwyęh i zawod­
ników, po której Szczepański w imie­
niu zawodników odczytał deklarację. 
Odegranie hymnu narodowego i Mię-

dzynarodówki zakończyło uroczystość 
otwarcia sezonu piłkarskiego.

W pierwszych 30 minutach gry 
CWKS wykazał przewagę kondycji. 
Zawodnicy CWKS w odpowiednim 
momencie dobiegali do piłki i we 
właściwym czasie strzelali do bram­
ki. Efektem ich wysiłków były 3 
bramki.

Gdy później gra się zwolniła, z ko­
lei ujawniły się walory gości. Unia 
wówczas zademonstrowała ładną kom
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Aktyw związkowy przystępuje
do realizacji wytycznych VI Plenum KC PZPR

(an) Wskazania i wytyczne VI Plenum Komitetu Centralnego PZPR zo­
stały ostatnio omówione na posiedzeniu rozszerzonego Prezydium ORZZ 
w Olsztynie. W ożywionej dyskusji poszczególni mówcy wysunęli szereg 
wniosków, wiążących się ściśle z bieżącymi zagadnieniami naszego tere­
nu. Wnioski te zmierzają do wzmożenia walki o obnijkę kosztów włas­
nych i do podniesienia wydajności pracy we wszystkich dziedzinach re­
alizacji Planu 6-letniego.

VI Plenum KC wskazuje wyraźnie, 
w jakm kierunku należy uczynić naj 
większy wysiłek. Mówią o tym rów­
nież przykłady z terenu, przytaczane 
w czasie dyskusji.

WZMÓC CZUJNOŚĆ
Tak np. niedawno Hucie Szklanej 

w Działdowie groziło zatrzymanie 
produkcji z powodu nieprzybycia na 
czas transportu sody, a tymczasem, 
jak się okazało, wagon z koniecznym 
dla huty ładunkiem stał przez 11 dni 
na bocznym torze w Nasielsku.

Inny przykład wyjaśnia stałe zry­
wanie planów produkcyjnych w za­
kładach TOR w Działdowie. Otóż dy­
rektorem tych zakładów był b. ob­
szarnik, który jednocześnie podpo­
rządkował sobie miejscową Radę Za-

Chłopi m ałorolniregulują

podatek gruntowy
(il) W dotychczasowej realizacji za­

liczki na podatek gruntowy i FOR 
oraz należności Banku Rolnego i 
PZUW przodujące miejsce zajmują 
powiaty: nowomiejski, działdowski i 
giżycki. Najsłabiej akcja ściągania 
tych należności rozwija się w Olszty­
nie — mieście oraz w powiatach: su­
skim i morąskim. Najlepiej ze swo­
ich zobowiązań wywiązują się mało­
rolni chłopi, czego dowodem są gro­
mady: Jamielnik w pow. działdow­
skim, Pogórz w pow. braniewskim 
oraz Filowo w pow. nowomiejskim. 
"Wszystkie wymienione gromady łącz 
nie ze spółdzielnią produkcyjną w 
Brusinach, pow. Susz, uregulowały 
swoje zobowiązania wobec Państwa 
w 100 proc. przed terminem, a więc 
przed 28 ub. m.

Obecnie Prezydia GRN wręczają 
wezwanie płatnicze właścicielom go­
spodarstw o przychodowości ponad 
10.800 zł., którzy w terminie do 28 
ub. m. nie dostarczyli zaplanowanej 
ilości zboża w planowym skupie nad­
wyżek.

kładową. Dzięki czujności organizacji 
związkowej sytuacja uległa radykal­
nej poprawie i po zmianie dyrektora 
i wysunięciu na to stanowisko robot­
nika, obecnie praca działdowskiej 
TOR odbywa się normalnie, a plany 
są w terminie wykonywane.

POWAŻNE ZADANIA 
W KAŻDEJ DZIEDZINIE

Walka o wykonanie planu 6-letnie­
go stawia przed aktywem związko­
wym poważne zadania w każdej dzie 
dżinie produkcji.

W cegielni Parlice Wielkie np. od
dłuższego czasu plany produkcyjne 
nie były wykonywane, a jakość pro­
dukcji pozostawiała wiele do życze­
nia. Dopiero po przeprowadzeniu 
szczegółowej • kontroli wszystkich og­
niw produkcyjnych okazało się, że 
wskutek niesumiennego wykonywa­
nia obowiązków przez palaczy cały 
zakład poważnie cierpiał. Po zamia­
nie palaczy na nowych ludzi, cegiel­
nia w Parlicach produkuje zgodnie z 
planem.

N’a odcinku wiejskim, zwłaszcza w 
PGR-ach, również mamy wiele uchy­
bień, które nie powinny się powtó­
rzyć.

Zespołowi Tajsuny w ubiegłej ak­
cji żniwnej wybitnie pomogły ekipy 
robotników z miasta. Tymczasem jed­
nak administracja wypłaciła normy 
zarobkowe robotnikom PGR, którzy

właśnie w tej akcji udziału nie brali. 
Jest to fakt demoralizujący robotni­
ków rolnych i wnoszący niepotrzeb­
ne rozgoryczenie.

WALKA O JAKOŚĆ 
Jeżeli chodzi np. o podniesienie 

wydajności pracy w PGR-ach, to do­
tychczasowy system premiowania od 
hektara, zdaniem dyskutantów, nie 
wytrzymał prób życia. Traktorzyści 
w pogoni za ilością zaniedbują jakość 
pracy, inni zaś robotnicy, np. przy 
wykopkach, starając się jak najprę-

dzej wykopać hektar, czynią to po­
wierzchownie, pozostawiają dużo sa­
dzeniaków w ziemi.

Przykłady te wskazują na koniecz­
ność wzmożenia czujności aktywu 
związkowego. Prezydium ORZZ zale­
ciło, aby wytyczne VI Plenum KC 
PZPR zostały głęboko przyswojone 
przez cały aktyw związkowy, które­
go udział w organizacji Frontu Na­
rodowego do walki o Pokój i Plan 
6-letni, winien być jak najpełniej­
szy.

Kętrzyn wykona siewy
w ciągu 22 dni

(Korespondencja własna)
Kontrola stanu przygotowań wyka­

zała, że w powiecie kętrzyńskim ak­
cja siewów przy zmobilizowaniu 
wszelkich środków przeprowadzona 
będzie w ciągu 22 dni. Dla pomyślne­
go jej przebiegu koniecznie należy 
położyć nacisk na uruchomienie kuź­
ni przy SOM w Windzie, Sątocznie i 
Srokowie.

Najpomyślniej przedstawia się sy­
tuacja w spółdzieniach produkcyj­
nych, które już są zaopatrzone w 
ziarno na siew i nawozy sztuczne.

Według przewidywań siew w spół­
dzielniach będzie przeprowadzony w 
ciągu 10 dni, gdyż 100 proc. gruntów 
zostało zaoranych już przed zimą, 
POM w Srokowie zaś posiada dosta­
teczny park maszynowy.

Ziemie najbardziej wyjałowione i 
zachwaszczone wydzielono na czarne

Wzrasta ilość cennych książek
w W ojewódzkiej Bibliotece Publicznej

Wojewódzka Biblioteka Publiczna 
w Olsztynie dysponuje już księgo­
zbiorem 3.500 tomów w językach pol­
skim i rosyjskim z dziedziny wydaw­
nictw popularno - naukowych i bele­
trystycznych. Niezależnie od powyż­
szego księgozbioru WBP posiada 10 
tys. tomów, dotyczących przeszłości 
ziem Warmii i Mazur w językach ła­
cińskim i niemieckim. Księgozbiór ten 
W.B.P. uzyskała od Muzeum Mazur­
skiego w Olsztynie.

Do końca br. WBP zakupi następ-

Dodać trzeba, iż ob. Połomski o- 
pracował już 7 usprawnień, które już 
zastosowano, przy czym na 5 wnios­
ków rady usprawnień fabryki w 
Szczytnie — MZPD nie dały odpo­
wiedzi.

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — „Teatr i 

Życie“ (,,Kean“) — godz. 19.30.
KINA

„Polonia" — „Premiera Warszaw­
ska", prod. polskiej, godz. 17 i 19.30.

„Odrodzenie" — „Tajna misja", 
prod. radź., godz. 16.30 i 19.

„Awangarda" — „As wywiadu" — 
prod. radź. godz. 17 i 19.30.

DYŻUR APTEK
Apteka dyżurna — Społeczna nr 3, 

ul. Kolejowa 17.
Pogotowie Ratunkowe PCK, ul. Par 

tyzantów 82, tel. 11-11, 12-14.

2-B28409

Fakty te wskazują na to, iż dy­
rekcja MZPD widocznie nic doce­
nia ruchu racjonalizatorskiego w 
fabryce Nr. 6 w Szczytnie a prze­
ciwnie, jak z powyższych faktów 
wynika, ruch ten hamuje. Czy sto­
sunek MZPD do racjonalizatorów 
i nowatorów zmieni się na lepsze?

R acjonalizato rzy  bez opieki
Na co czeka dyrekcja MZPD?

(Korespondencja własna)
(an) Ruch racjonalizatorski i nowa 

torski w Państwowym Zakładzie Nr 6 
w Szczytnie dzięki kilku zdolnym i 
przedsiębiorczym pracownikom roz­
szerza się systematycznie. Zakład o- 
trzymał szereg ulepszeń, które wy­
bitnie przyczyniają się do podniesie­
nia produkcji.

Tak np. nieczynna od chwili uru­
chomienia zakładu winda do trans­
portu materiałów oyła stałą do nie­
dawna troską załogi; dzięki inicjaty­
wie Ignacego Zielińskiego została w 
ciągu 2 tygedni uruchomiona. Osz­
czędności uzyskane z tego tytułu wy 
noszą 54 tys. zł w stosunku rocznym.

Inni racjonalizatorzy Połomski i 
Wadas usprawnili proces sztancowa- 
nia blach czołowych zamków, przy­
syłanych do zakładów przez wydział 
zaopatrzenia MZPD. Tenże sam An­
toni Połomski znany jest całej zało­
dze fabryki w Szczytnie z szeregu po­
mysłów racjonalizatorskich, które 
przynoszą zakładom poważne korzy­
ści. Np. łącznie z kolegami opracował 
on pomysł maszyny do cięcia papieru 
ściernego używanego do szlifowania.
Konstrukcja nowej maszyny oparta 
jest na podobnej maszynie do cięcia 
blachy, również pomysłu Połomskie­
go.

Niestety, MZPD nie tylko nie 
idzie racjonalizatorowi na rękę, lecz 
przeciwnie — wysuwa różne trud­
ności. Tak np. wniosek miejscowej 
rady usprawnień, proponujący wy­
asygnowanie 400 zł na zakup po­
trzebnego materiału, nie znalazł w 
Dyrekcji MZPD przychylnego od­
dźwięku.

ną partię 3.000 tomów i ma realne 
szanse nabycia dalszych ok. 20 tys. 
tomów starodruków regionalnych. W 
ramach Planu 6-letniego WBP skom­
pletuje bogate już księgozbiory o nau 
kowej i gospodarczej problematyce 
rolniczo - hodowlanej i rybołówstwa 
śródlądowego. Wszystkie instytucje 
i placówki gospodarcze oraz kultu­
ralno - oświatowe naszego wojewódz­
twa mogą żądać nadesłania im ka­
talogów bibliotecznych.

WBP wypożycza już Pow. Bibliote­
kom Publicznym komplety różnych 
dzieł, które w czytelniach i wypoży­
czalniach dostępne są dla wszyst­
kich. Od T maja rb. w oparciu o ka­
talogi rozesłane do poszczególnych in­
stytucji w naszym terenie WBP bę­
dzie zestawiać i rozsyłać bezpośred­
nio do odbiorców żądane przez nich 
komplety książek.

Woj. Bibliotece Publicznej przy­
dzielone zostały obszerne sale i poko 
je I-go piętra budynku Starego Ra­
tusza w Olsztynie. Z uruchomionej 
tam wypożyczalni książek korzystać 
mogą wszyscy bezpłatnie za okaza­
niem legitymacji i wypełnieniem od­
powiedniego formularza, (j.d.)

ugory, co zapewni podatny grunt na 
oziminę i zapewni wysokie plony w 
roku przyszłym. Spółdzielniom zosta­
ły przydzielone brygady traktorowe,

Z obrad ZSCh w Nowym Mieście

Tylko kolektywna praca
zapewnia należyte warunki

(Korespondencja własna)
się coraz lepiej. Na wyróżnienie pod 
tym względem zasługuje Prątnica, 
Lubawa-wieś i Kurzętnik. Poza tym 
zorganizowano ostatnio 8 kółek mi- 
czurinowskich, z których wyróżnia 
się kółko nowomiejskie. ZSCh orga­
nizował również współzawodnictwo 
w rolnictwie, nie osiągnięto jednak 
zadowalających wyników, gdyż do 
akcji tej wciągnięto zbyt mało kobiet 
i młodzieży.

Jeśli chodzi o odcinek kulturalno- 
oświatowy, to do największych osiąg­
nięć ZSCh należy przede wszystkim 
wielki wkład w walkę z analfabetyz­
mem, który zlikwidowano całkowicie 
w grudniu ub. r. W powiecie jest o-

W Nowym Mieście odbyło się ostat 
nio plenum Pow. Żarz. ZSCh. Spra­
wozdanie z działalności ZSCh złożyła 
ob. Łazowska, prezes Żarz. Powiato­
wego. Sprawozdanie wykazało poważ 
ne osiągnięcia na terenie wsi nowo- 
miejskiej oraz braki w pracy ZSCh, 
którymi szeroko zajęli się uczestnicy 
dyskusji.

Zw. Samopomocy Chłopskiej w 
pow. Nowe Miasto wykonał plan u- 
masowienia organizacji w 168 proc.
Na .planowaną liczbę 1.200 przybyło 
2.016 nowych członków, w tym 950 
kobiet. Ponad 40 proc. kół pracuje 
bez zarzutu. Natomiast praca Zarzą­
dów ZSCh jest tylko w tych gminach 
należyta, w których bierze w niej becnie 21 świetlic, 6 grup Wszechni-
udział szeroki aktyw, tam zaś, gdzie 
prezes stara się kierować jednooso­
bowo nie daje odpowiednich rezulta­
tów, co uwidacznia się najlepiej na 
przykładzie gminy Krotoszyny. Do 
najlepiej pracujących gmin należy: 
Kurzętnik, Nowe Miasto — wieś, 
Grodziczno i Lubawa-wieś.

Ogółem jest w powiecie 314 grup
współzawodniczące między sobą. (ma) _ producentów, których praca rozwija

cy Radiowej, 18 zespołów artystycz­
nych, 13 chóralnych i 1 muzyczny.
Na wyróżnienie zasługuje gromada 
Omule, która urządziła świetlicę we 
własnym zakresie.

Bardzo dobrze pracują w powiecie 
LZS-y, skupiające w 29 kołach 709 
członków, którzy biorą również peł­
ny udział w życiu społeczno-politycz­
nym powiatu. (U. Mur.)

Poważne zadania PGR
w przededniu siewów wiosennych

(il) Plan zasiewów w PGR-ach na terenie woj. olsztyńskiego przewidu­
je zwiększenie powierzchni zasiewów o 15 proc., a powierzchni zbiorów o 
16 proc. W obu wypadkach na szcze gólne podkreślenie zasługuje poważny 
wzrost upraw przemysłowych i okó powych.

Wykonanie planów zasiewów w 
PGR-ach w terminie oraz uzyskanie 
wysokiej wydajności z ha, wymaga 
należytego wykorzystania okresu po­
przedzającego wiosenną kampanię 
siewną.

BŁĘDY
Stwierdzić trzeba, że PGR-y orek 

zimowych w całości nie wykonały. 
Zaległości muszą więc być odrobione 
w okresie robót wiosennych, co obcią 
ży załogi dodatkową pracą.
Drugim poważnym niedociągnięciem 

jest opóźniony wywóz obornika .W 
wielu zespołach jak: Orneta, Miodu- 
niszki, Bałoszyce, wywieziono w po­
le zaledwie znikomą ilość obornika. 
Spowoduje to spiętrzenie prac w o- 
kresie najbardziej intensywnych ro­
bót w polu i może ujemnie odbić się 
na jakościowym i terminowym wy­
konaniu siewów.

Do niedociągnięć tych dodajmy 
i to, że jesienią ub. r. w obu okrę- 
gąęji PGR przyorano obornik zale­
dwie na obszarze, wynoszącym 7 
pjępft. .ogólnej powierzchni planowa

nych okopowych. Szczegół ten nie 
jest bez znaczenia w ogólnym ze­
stawieniu prac, których organiza­
cja w najbliższych już dniach musi 
być przeprowadzona w sposób wy­
kluczający jakiekolwiek niedocią­
gnięcia.

PROBLEM MIESZKAŃ
W wiosennej kampanii siewnej 

PGR-y dysponować będą trzema ty­
siącami traktorów oraz dostateczną 
ilością maszyn towarzyszących. Zao­
patrzenie zespołów w nawozy sztucz­
ne jest zadowalające.

Niezadowalająco natomiast przed 
stawia się problem robotników rol­
nych, których 1.500 rodzin przybę­
dzie już wkrótce na nasz teren ce­
lem wzięcia udziału w wiosennej 
kampanii siewnej. Dla robotników 
tych, sprowadzonych z innych wo­
jewództw, należy przygotować mie­
szkania.
Przeprowadzone ostatnio kontrole, 

jak ''jttż' jótida waTiśmy, stwierdzają, że 
w niektórych zespołach nie ęlppilnowa 
nó̂  rćńiońtu miesżkań pracowniczych.

Baza skupu lnu w Kowalach
dobrze pracuj e

(an) Znajdująca się pod Węgorze­
wem miejscowość Kowale znana jest 
jako baza skupu lnu, należąca do ro- 
szarni lnu i konopi w Sępopolu. Za­
trudnionych tu jest kilkadziesiąt o-

Z L I K W I D U J E M Y  ANALFABETYZM D 0  1 M A J A
czcząc święto klasy robotniczej

(1) Akcja walki z analfabetyzmem na terenie naszego województwa 
dobiega końca. W poprzednich jej etapach przeszło przez kursy i indy­
widualne nauczanie 23,390 osób, w trakcie nauczania znajduje się obec­
nie ok. 12 tysięcy osób, przy czym liczba ta z dnia na dzień szybko top­
nieje w miarę postępów odbywającej sy równolegle a zakrojonej na wiel 
ką skalę akcji egzaminacyjnej.

Pozostaje jeszcze niewielka liczba 
osób, zwolnionych od obowiązku 
uczęszczania na kursy z rozmaitych 
uzasadnionych? przyczyn. "Wypada 
również nadmienić, że pewna część 
zwolnionych od nauki ludzi starszych 
(ponad 50 lat) mimo to korzysta z 
nauczania indywidualnego.
WYGRAĆ WSPÓŁZAWODNICTWO

W związku ze zbliżającymi się 
terminami likwidacji analfabetyzmu 
w tych powiatach województwa, któ­
re jeszcze nie zakończyły akcji, od­
było się ostatnio posiedzenie Woj. 
Komisji Społecznej do spraw WA. 
Złożone przez przedstawicieli orga­
nizacji masowych szczegółowe spra­
wozdania z przebiegu walki z anal­
fabetyzmem miały dostarczyć mate­
riału do zorientowania się, w jakim 
terminie województwo nasze może 
liczyć na zakończenie akcji.

Oprócz względów natury czysto 
społecznej wchodzi tu w rachubę rów 
nież współzawodnictwo na tym od­
cinku z woj. poznańskim. Trzeba 
stwierdzić, że mamy możliwości zdy 
stansowania naszego współzawodni­
ka i zajęcia jednego z pierwszych 
miejsc w Polsce. Do tego optymi­
zmu uprawnia nas fakt, że już obec­
nie notowani jesteśmy jako jedno 
z województw przodujących.

O wynikach współzawodnictwa i o 
naszej ostatecznej lokacie zadecyduje 
wkład naszej pracy w dzieło wałki 
z analfabetyzmem w końcowym 
okresie, czyli w marcu i kwietniu rb.

POWAŻNY DOROBEK
Mamy już za sobą na tym polu po­

ważny dorobek w postaci zakończe­
nia akcji w powiatach: kętrzyńskim, 
górowskim, nowomiejskim i olsztyń­
skim, jak również w m. Olsztynie. 
Z pozostałych powiatów wyróżniają 
się najbardziej Susz, Bartoszyce, 
Działdowo, Giżycko i Biskupiec. Wy­
magają podciągnięcia p»ow. Ostróda,,

Węgorzewo, Braniewo, Pisz, Szczyt­
no i Pasłęk.

Ze sprawozdań, złożonych w toku 
obrad Woj. Kom. Społ. do spraw WA, 
wynika, że w pow. Szczytno pozosta­
je jeszcze na kursach ok. 1.400 osób, 
w Ostródzie i Lidzbarku po 1.200, w 
Morągu 1.059. Najmniej analfabetów 
liczą powiaty: Mrągowo — 380, Gi­
życko i Nidzica po 570, oraz Dział­
dowo — 490.

Z organizacji masowych, jeśli cho­
dzi o wyniki ich pracy, pierwsza po­
zycja należy się ZSCh., druga — 
Związkom Zawodowym. Czynny 
udział ZMP w walce z analfabetyz­
mem skłonił Komisję do przekazania 
organizacji młodzieżowej całokształ­
tu nauczania indywidualnego na te­
renie całego województwa. Jest to 
odcinek pracy, którego znaczenie

wzrastać będzie w miarę likwidowa­
nia poszczególnych kursów.

Obecnie z nauczania indywidual­
nego korzysta ok. 1.300 osób, ale do 
tej liczby dochodzą ci wszyscy, któ­
rzy podczas odbywających się obec­
nie egzaminów nie wykażą należy­
tego przygotowania.

REALNY TERMIN
Przyjęte w drodze współzawodnic­

twa przez poszczególne powiaty ter­
miny zakończenia akcji przypadają 
na różne daty. Najbliższą z nich jest 
18 marca, dalsze opiewają na 1 maja
i 22 lipca, czyli że wszystkie poprze­
dzają termin, ustalony jako obowią­
zujący i ostateczny dla całej Polski.

Uczestnicy obrad uznali dzień 1 
maja za termin realny dla całego wo 
jewództwa. Trzeba będzie jednak w 
ostatnim etapie podnieść ilość go­
dzin nauczania, usprawnić i przy* * * * * * 
śpieszyć kontrolę terenu, kładąc 
szczególny nacisk na gorliwe zajęcie 
się słabszymi kursantami. Jeżeli te 
warunki zostaną spełnione, wówczas 
możemy być pewni, że nasz cel zo­
stanie w terminie 1 maja osiągnięty.

sóh, przeważnie kobiet, które biorą 
udział we współzawodnictwie pracy.

W IV kwartale r.ub. wyróżniła się 
przy odziarnianiu lnu brygada ob. 
Szymczaka. Z kobiet wyróżnione zo­
stały Anna Tarasiewicz, Stefania Sza 
ławiga i Gerda Paczyńska.

Na uwagę zasługuje dobre prze­
prowadzenie kontraktacji lnu, które 
wykonano w powiecie w 100 proc. 
mimo, iż plan kontraktacji podwyż­
szony został o ’ 20 proc. W pow. wę­
gorzewskim w kontraktacji upraw ro­
ślin przemysłowych bierze udział po­
nad 3 tys. chłopów.

Fakt ten rzuca złe światło na kierów 
nictwa zespołów, odpowiedzialne za te 
niedociągnięcia.

Cała kampnaia wiosenna w PGR-ach 
winna być zakończona w ciągu 25 
dni. Na uwagę zasługuje okoliczność, 
iż w wielu wypadkach załogi robot­
nicze wykazały duże zainteresowanie 
planami siewów wiosennych, żywo je 
analizując na zwołanych w tym celu 
naradach. W okręgu olsztyńskim ro­
botnicy podwyższyli nawet plany o 
130 ha.
ZAMKNĄĆ CYKL PRZYGOTOWAŃ

Na tle tych uwag oraz przygotowań 
do wiosennej kampanii siewnej w 
PGR-ach należy przede wszystkim 
zwrócić uwagę na doprowadzenie do 
każdego majątku, brygady i wszyst­
kich robotników rolnych, zadań wy­
nikających z planów siewów wiosen­
nych.

Organizowanie brygad i grup poto­
wych oraz hodowlanych, zwrócenie 
szczególnej uwagi na rozwój ruchu 
współzawodnictwa pracy oraz racjo­
nalizatorstwa, decydujących czynni­
ków wykonania wiosennej kampanii 
siewnej w PGR-ach, przestrzeganie 
stosowania norm, co podniesie wydaj 
ność pracy i da robotnikom możność 
osiągnięcia zarobków odpowiadają­
cych ich wydajności pracy — oto w 
ogólnych zarysach podane zadania 
PGR-ów. t

Kierownictwa PGR-ów szczególnie 
duży nacisk powinny również poło­
żyć na skontrolowanie prac przygoto 
wawczych, jak zwózka nawozów sztu 
cznych, rozwiezienie zawczasu obor­
nika, przygotowanie materiałów pęd 
nych, oczyszczenie ziarna, zakończę 
nie omłotów, terminowe i jakościowe 
wykonanie remontów maszyn rolni­
czych w warsztatach PGR itp.

Wszystkie traktory PGR, POM I
SOM przekazane do remontu TOR 

winny być w terminie do 25 bm. 
naprawione i oddane użytkowni­
kom. Dotrzymanie tego terminu 
zadecyduje o powodzeniu i pozy­
tywnym zakończeniu wiosennej 
kampanii siewnej.

O wszystkim po trochu

Z e  s p o r t u
W dniach 21 — 28 bm. z okazji 

Światowego Tygodnia Młodzieży odbę 
dą się w Działdowie mistrzostwa sza­
chowe i tenisa stołowego. W Impre­
zach tych zapowiedziała swój udział 
większa liczba zawodników z repre­
zentacyjną trójką „Ogniwa".

PKKF w porozumieniu się z Wydz. 
Oświaty Prez. PRN w Działdowie zor 
ganizował na apel przodownika pracy 
Soboty z Nowej Huty 4 ośrodki szko­
lenia nauczycieli na instruktorów 
SPO w Działdowie, Lidzbarku, Iłowie i 
Rybnie. Szkolenie to prowadzone bę­
dzie systemem seminaryjnym bez od­
rywania od pracy.

Celem i zadaniem tego szkolenia 
jest wyrobienie podstawowych wiado­
mości z zakresu organizacji ruchu 
sportowego oraz umiejętności prze­
prowadzenia organizacyjno - sporto­
wej pracy związanej zs zdobywaniem 
odznaki SPO.

Zarząd kola ZS „Ogniwo" w Dział­
dowie zaprosił na dzień 1 kwietnia br. 
silną drużynę ping-pongową ZKS 
„Kolejarz" z Warszawy. Mecz ten od­
będzie się w Działdowie w sali PRZZ 
i będzie ostatnim sprawdzianem for­
my dla drużyny ZS Ogniwa, która pil 
nie przygotowuje się do rozgrywek fi 
nałowych o drużynowe mistrzostwo 
Polski w klasie A, które odbędzie się 
w Kielcach 8 kwietnia rb.

Kor. ter. (K)‘
Również ł w Braniewie młodzież 

uczci światowy Tydzień Młodzieży 
szeregiem imprez sportowych jak: za 
wody bokserskie, , turniej tenisa stoło­
wego itp. Poza tym we wszystkich 
szkołach i zakładach pracy zostaną 
wygłoszone specjalne pogadanki, wy­
konane gazetki ścienne, a 11-latka o- 
gólnokszt. wystawi sztukę Orzeszko­
wej pt. „Dziurdziowie". (SK)

67 uczniów Średniej Szkoły Zawo­
dowej przy parowozowni w Iłowie 
wyjechało na wycieczkę do Nowej 
Huty. (K)

*
W Łukcie od ub. roku istnieje szew 

ska spółdzielnia pracy, która zrzesza 
12' rzemieślników. Za ich przykładem 
chcą iść krawcy. Niestety, krawiecka 
spółdzielnia pracy w Ostródzie nie 
przychodzi im z żadną pomocą, (stes)

W Olsztynie odbył się kurs kon­
trolerów sanitarnych, w którym u- 
czestniczyło 39 osób. Do programu 
kursu został dołączony cykl wykła­
dów o walce z alkoholizmem, (an)

Braniewo plan robót rozbiórkowych 
oraz dostawy cegły wykonało w sty­
czniu i lutym w 300 proc. (sk)

V?
W akcji kontraktacyjnej na tei'enie 

gm. Biała Piska przoduje gromada 
Szkody. Należy podkreślić, że Szkody 
z nadwyżką wykonały roczny plan 
skupu zboża. (KG)

V*
Ekipa lekarska, składająca się z 6 

pracowników Szpitala Powiatowego

Wzrasta ilość członków
TPPR na wsi

(il) Pierwsze miesiące b.r. przynio­
sły woj. olsztyńskiemu dalszy poważ 
ny rozwój TPP-R. Ostatnio powstało 
w gromadach wiejskich 210 nowych 
kół. Na terenie wiejskim czynnych 
jest obecnie ogółem 1.250 kół TPP-R, 
zrzeszających ok. 40 tys. członków, 
którzy rekrutują się spośród mało i 
średniorolnych chłopów oraz młodzie 
ży wiejskiej.

Wiejskie koła TPP-R przejawiają 
bardzo ożywioną działalność, organi­
zując kursy jęz. .rosyjskiego, odczy­
ty o ZSRR. wystawy wydawnictw ra 
dzieckich o różnej tematyce itp.

w Suszu, odwiedziła PGR w Rudni­
kach, udzielając pomocy lekarskiej 23 
osobom i skierowując jedną z nich 
do leczenia szpitalnego, (zk)

Kolporterzy prasy w Giżycku we­
zwali do długofalowego współzawod­
nictwa w kolportażu prasy powiaty: 
Pisz, Mrągowo i Kętrzyn, (tał)

Wielką pomocą dla kobiet pracują­
cych w Kętrzynie jest otwarcie prał 
ni mechanicznej, która wykonuje zle­
cone prace szybko i tanio, (ma)

*
W Mrągowie odbyły się zawody pił­

ki ręcznej, w których wzięły udział 
druŻ5rny szkolne z Biskupca, Szczytna 
i Mrągowa. Organizacja zawodów 
sprawna.
______________________ Kor. (J. G.)

Zajęliśmy w sporcie 
p i ą t e  m i e j sc e

(jp) Uczestnictwo w akcjach spor­
towych i imprezach masowych wzra­
sta w naszym województwie z roku 
na rok coraz szybciej. W r. 1949 woj. 
olsztyńskie w klasyfikacji krajowej 
zajęło 11 miejsce. W roku ub. znala­
zło się już na 5 miejscu, wyprzedza­
jąc takie województwa jak: Katowi­
ce, Warszawa, Wrocław, Kraków, Po 
znań i Łódź.

Najgorzej jednak stoimy jeszcze 
pod względem nauki jazdy na łyż­
wach* 1 *'i  w organizacji zawodów pły­
wackich. Ani jednego ani drugiego 
nie przeprowadziliśmy w r. ub. mimo 
doskonałych ku temu warunków. Na­
tomiast w Biegach Narodowych zaję­
liśmy 7 miejsce, w ilości uczestników 
Święta Kultury _ _ „znej miejsce, 
siatkówce 9, w trójboju — 6, 
w nauce pływania 2, w Marszach Je­
siennych 3 i w wyścigach kolarskich 
też 3 miejsce.


